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Pokojowy ~pel Markosa wzbudził entuzjazm ca- Plenum KCPP.R 
lego narodu greckiego - klóry ma dość bralobóJ. - w czwa.rtek 3-go cz~ca. odbyło się. w 

varszawie plenarne posiedzenie Central-

- czej walki - inspirowanej przez Anglosasów ne~: Kp:f!::Juols~:~.:.:~ORoi;:;~e~; 
PARYŻ (PAP). Rozgł-Ośnia rządu gen. Mar-, uświadamiają sobie, że reżim ateiiski nie mo- Rząd gen. Marknsa, licząc się z n.a.strojami, •ekri:"iarz generalny PPR tow. Wiesła.w 

kosa podała. t~eść a~!ykułu se~retarza. generał że wyjść zwycięsko z wojny domowej, prowa- pa.nującymi wśród ws:i.ystkich Greków, oświad wygłosił refera.t poświęoo_ny zagadnieniom 
nego Greck1eJ Partu Komuru&tyczneJ - Za- dzonej przeciwko ludowi greckiemu. Przyczy- czyi gotowość uczutniczenia. w rokowa.niach związanym ze zjednoczemem obydwu pa.r-
chąriadisa na temat sytuacji w Grecji. Zacha- ną tega- są nie tylko sprzeczności i rozdźwię. pokojowYch. Oferta ta jest skierowana rów- tii robotniczych. 
riadis podkreśla, że cały naród grecki pragnie kl. zarysowu'jące si'ę wśród 7iWOlenników kii- nież do żołnierzy armii monarcho-faszystow- Po referacie odbyła się dyskusja, poczym 
rychłego za.kończenia, działań wojennych i nor ki ateńskiej, nie tylko kata.strofa gospodarcza. skiej, którzy przy każdej okazji manifestują Centralny Komitet upoważnił Billl'o Poli-
malizacji stosunków w kraju. Osiągnięcie te- : fill1ansowa Grecji, lecz niewątpliwy fa.kt, że swą niechęć do uczestniczenia w walkach. tyczne do zwołania. Drugiego Zjazdu PPR l 
go celu stanowiłoby wkład Grecji w wysiłki żołnierze al'IDii monarcho-faszystowskiej nie W końcu Zachariadis stwierdza, że o ile do uzgodnienia. z CKW PPS terminu KON. 
światowego frontu dem-0kratycznego, Zlllie- chcą walczyć. Zrozumieli oni bowiem, że rząd wojna. domowa dalej +,oczyć się będzie, rząd GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
rzającego do utrwalenia pokoju powszech- ateński ka.że im przelewać krew w imię inte- demokratyczny zmobilizuje wszystkie siły na- j PARTII ROBOTNICZYCH. 
nego. resów obcych. rodowe do walki o niezawisłość. I 

Zachariadis przypomina, że Grecja znajdu- 11-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
je się w stanie wojny od 8 lat. Nic dziwnego 
więc, że Grecy mu~ o pokoju. Generalny 
sekretarz Greckiej Partii Komunistycznej pod 
kreśla, że rząd Grecji demckrą.tycmej wyraził 
gotowość ]>oparola wszelkiej !.nicJatYWy, mrle­
n.aJl\cej do zawarcia pokoju - również dla.. 
tl'.Jo, że w pewnych koła.eh zbliżonych do rzą­
du a.teńskiego istnieje tendencja rozpoczęcia 
rokowań z nądem gen. Markosa. Koła te 

Siepacz'e S~ 
w leg· on ie Arabskim 
WIEDEŃ° (PAP). Generał SS - Eis:n,n 

któTy jako pełnomocnik Himmlera dla .,rcz.­
ważania" problem.u żydowskiego przyczynił 
się w głównej mierze do wymordowania lud­
ności żydowskiej w krajach okupowanych 
przez Niemcy, pokazał się ostatnio w Kairze, 
guzie zgłosił się do legi6nu arabskrego. Ro· 
dzice Eirsmana i pozostała jego rodzin:. m'.e;sz­
ka w Linzu. 

Eisman urodził cię w Jerozoli;;i;iie i mów: 
płynnie po arabsku. Je.st on umi?.szczon·1 r.a 
czołowym miejscu na, wszystkich lista.eh zbro· 
dniarzy wojennych. Prasa wietbńsl\::1 donosi 
t;:ż że wielu za.twardziałych hitle.-owców zglo 
siło się do Legionu Arabskiego i zostało przy· 
ję•.ych. ' 

Finlandia dziękuie Stalinowi 
za wielkoduszny akt redukcji reparacji wo·ennych 

HELSINKI (PAr). Premier Pekka.la. l mi-1 ralissimusa Stalina. 
nister spraw za.imi.nlcznych Enkel odwiedzili W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, 
posła radzieckiego w Helsinkach Sa.wonenko- że decyzja Związku Radzieckiego zmniejsze­
wa 1 wręczyli mu pismo skierowane do gem~- I nia repar<!cji jest wiełkttdusznym aktem. kt6-

Petycja rządu ~węgi rskiego 

ry zosiał przyjęty przez na.ród fiński z uczu­
ciem głębokiej wdzięczności I radości. 

Reduk cja planu Marshall a 
Izba Reprezentantów zmn!e~szyła rozmiary pomocy dla zagranicy o 26, 7 procent Przed zjednoczeniem 

partii robotniczych na Węarzech 
WASZYNGTON, PAP. - Izba Reprezen­

tantów zatwierdziła ostatecznie 
wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, zmniejszając roz­
miary pomocy dla zagranicy o 
26,'7 proc. Ustawa, przyjęta, 
przez Izbę, przewiduje wyasy­
gnowanie 5,980 milionów dola­
rów na sfinansowanie progra­
mu pomocy dla zagranicy .do 
30 czerwca , 1949 · roku tj. na 
okres 15 miesięcy. 

Prez. Truman, jak wiadomo d-0magał się 
wyasygnowania 6.533 milionów dolarów na 
o~es 12 miesięcy. 

Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
V.'Ydatki zwiazane z realizacją planu Marsha­
lla, pomoc dla Triestu, Grecji . I Turcji, Ja­
ponii i Korei, Chin, koszty administracji oku­
powanych terenów oraz dotacje dla między­
narodowej organizacji pomocy uchodźcom i 
Mkdżynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom. Należy podkreślić, że w myśl projek­
tu rządowego pomoc dla Trieśtu; Japonii i 
Korei miała być pokryta z odrębnych fun­
duszów. 

W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy 
dla zagranicy znajdzie się na porządku obrad 
s.enatu. 

W toku dy~kusji w Izbie Reprezentantów, 
przewodniczący kom'sji budżetowej 'John Ta­
ber oświadceył, źe k(}mfsja umale wprawdzie 
pożyteczność akcji pomocy dla. narodów znisz 
czonyeh przez wojnę, nie zamierza jedniik fi­
nansow~ szeregu~Jl!!ysJi proJelstów. J>O t!> 

Rezultaty pokojowej polityki ZSRR 
tylko, by wydawać pieniądze. Zdaniem Ta­
bera, pomoc, w wysokości, proponowanej 
przez komisję budżetową jest całkowicie wy­
starczająca. 

• • • 
LONDYN, PAP. - Korespondent agencji 

Reutera donosi, że w kołach zbliżonych do de­
partamentu stanu nie ukry-wa się niezadowole­
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
0 redukcjj funduszów, przeznaczonych na plan 
Marshalla. 
Urzędnicy Departame111tu Stanu w ciągu 

ostatnich 36 godzin prowadzili w kularach Izby 

Intensywną akcję zmierzającą do obalenia za­
leceń komisji budżetowej, lecz starania ich 
spełzły na niczym, gdyż - Jak wiadomo -
Izba reprezentantów przyjęła rekomendacje 
komisji budżetowej w sprawie zmniej~zenia 
funduszów na „pomoc zaqraniczną". 

Korespondent Reutera zazacnza, iż urzędni­
cy Depart.amentu Stanu wyrażają przekonanie. 
że członkowie kongresu wychodzili z założenia, 
że sytuacja międzynarodowa uległa odprężeniu. 
Na decyzję izby reprezentantów - twierdzą w 
Waszyngtonie - miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 

Wojna w Palestynie trwa 
Bernadotte • mediator ONZ · Jeszcze· nie 
wydał rozkazu o zawieszeniu broni 

BUDAPESZT (PAP). Dziennik ,,NC'1\5zava" 
opublikował p rogram p rac zjazdu przedstawi· 
c ieli partii komuni6tycznej i socjaldemokraity­
cznej na Węgrzech, na którym m'1. na&t~ić 

zjednoczenie obu partii. 
Dnia 12 czerwca w gmachu parlam.en.~u na­

stąpi otwarcie zjazdu partii komunistyczne/, 
a w gmachu rady miejskie/ - rzfazdu paed­
stawicieli partii socjaldemokratyczne/. 

Delegaci na obu zjazdach mają wy:azlć 

-.;wój punkt w idzenia na siprawę zjednoczerua 
obu partii robotniczych i zaaprobować poWE-ta­
nie nowej partii. Po wspólnym poSJedzeniu 
w gmachu opery zostanfe urocZ'j§cl~ iotwarty 
pierwszy zjazd Węgierskiej Pailil Robotn1Ć21ej. 
Zjazd będzie obradować w ..dnfacli 13 l 14 

~ 

;·,./1 czerwca. 

Wielki sukces 
LAK: SUCCES (!~AP) - Sekretarz g~ner<>l-1 ewl:: ntualnego zakazu imigracji męiczyzri zdoi· przemySfU baWefn·laOOlm 

ny ONZ, Trygve L1e, otrzymał wczoraJ wie· ny::.h do noszenia broni. W godzinacn i•:iecz.or- 11v 
r;-zorem telegram od hr. Bernadotte, w kt >rym nych Rada pos-tanowiła rozpatrzeć \e sprawy W maju osiągną.I przemysł bawełniany 
ząda on, aby Rada Bezpieczeństwa zabrillas ' ę w r:Jo n· edziałek. nowy wielki sukces produkcyjny. w przę-
natychmiast w sobotę celem wyjaśnienia ;i~w- TEL AVIV (RAP) - Jak donosi bmunikat dzalni cienkoprzędnej wykonały fabryki ba 
nych punktów rezolucji w sprawie zaw1esze· Hagany, w bitwie morskiej koło Tel-Av·vu 7 0 . 
nia broni w Pale&tynie. stał 7.niszczony jeden statek nieprzyjacielski. wełniane plan młt>sięrzny W 122 proc., a. w 

Hra.bia Bernado~te wyj~śnia, że na :>ri:i- Bitwa koło Jenin trwa w dalszym -ciągu. Po przędzalniach odpadkowych w 118 proc. 
~z~ocjzi~ ~ zawarc.n~ roze1mu stoi kwestia obu 6tronach je6t wielu zabitych i rannych. Jedynie w przędzalnia.eh średnioprzędnych 
1m1grac1J zydowsk1e1 do Palestyny w okrP.s :e Artyleria arabska ostrzeliwała miasto arabsk ie 'l:anotowano jeszcze pewien niewielki nie-
trwania zawie~zeni~ broni. D!atego_ poponu je. Samak.h, zdobyte przez żydó w . Znaj ':lu j" się dobór (98 P"Oc.). 
by Rada Bezp1eczenstwa za1ęlo SJ P, okre~ 1 e ono na południowym brzegu jeziora G11 l11_,1. Tkalnie (produ kcja gotowego to~) 
1,;,.,m dol;fodhym możliwości Jm :gracji Zydó•v sk'Fgo. Także kilka osiedli żydows':{ ' .::Jl w t~J v.rykonały plan w 105 proc, . · -:;___:::::_. 
w wieku poboxowyrp oraz wydał!__ zanąrJze!lle __ ·>!Q!i~ 2112 e6'trzellwanm 1:;:;::!omJ} ł"abslg~ ~ ·- -.._ = 



Sfr •. ! Nr łM 
----~:.~>~-- ~-~-~~~r----------~-.- ----------------------~------------------------,------------------------------------„Partia Pracy zdradziła swe ideały11 

LONDYN {PAP). Czlonek rady miej sklej 
w Eceles (Lancashire) James King zgłosił swe 
wystą~ienie z prytyjskiej Partii Pracy, której 
członkiem był od 18 lat. 

W. liście przesłanym na ręce grupy człon­
ków rady miejskiej, King pisze:.„W dz.iałalno­
ścl obecnego rządu nie mogę dopatrzyć się ja.. 
ldchlrolwiek tendencji do stworzenia tej so­
cJa.D.stycznej Anglii, do której, jak zawsze są­
d.złłem, dąży Partia. Pracy. Nie mogę dfużej 
byci młonkiem partii, która, moim zdaniem, 
ca.lkowlcle wyrzekła się ideałów i zasad, jakie 
r··lnslła wówczas, gdy była w opozycji". 

Rułna finansowa Hiszpanii 
PARYŻ (PAP). Agencja baskijska „Euzko­

Daya" donosi z Bilbao o wzrastającym krY"Zy­
sie w Hi.Szpanii frankistowskiej. 

Z powOdu braku surowców i ograniczeń 
hedytowych 70 pr. małym przedsiębiorstwom 
grozi bankructwo. Z powodu braku materia­
łów ~dowlanych wstrzymano budowę urzą­
dzen wodnych w Guecho. W samym Bilbao 
podczas kiedy w ub. r. wpływało 5 podań o 
pozwolenia budowlane dziennie, obecnie wpły 
nęło zaledwie 6 zgłoszeń od początku b. r. 
Firma tekstylna Hernaiz z powodu zastoju 
nie znajduje nabyWców na swoje towary, To 
samo dotyczy firmy konfekcyjnej „Innova­
cion''• Dom towarowy „Escudero" i „Ocejo" 
wystąpiły do banku hi!.zpańsko-amerykań­
skiego o moratorium. Zapowiedziano 65 proc. 
zwyżkę cen na żelazo walcowane i 15 proc. 
na smówkę żelazną. 

• Wszystko to dowodzi - stwierdza agen­
cja baskijska, że Hiszpania frankistow5.ka stoi I 
r..a progu niiny finansowej. 

Nowy ambasador Czechosłowacji w Belwederze 
złożył listy uwierzylelniajqce Prezydentowi RP 

YlARSZAWA, AP. - W dn:u 5 bm. nowo­
mianowany ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Republiki Czechoslowadk:iej w War 
szaw;e p. Frantiszek Pisck przybył do Bel­
wederu w towarzystwie dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Adama Gubrynowicza oraz 
członków ambasady, w celu złożenia listów 
uwierzytelniających prezydentowi Rzeczypo­
spolitej. 

\Vręczając listy, ambasador wygłosił prze­
mówienie, w którym oświadczył: 

„Panie Prezydencie! Jest dla mnie wielkim 
zaszczytem złożyć do rąk Pana Prezydenta li­
sty, którymi Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej uwierzytelnił mnie przy jego osobie 

w cha-rakterze umbasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego. 

Podejmuję się tego obow!ązku ze świado­
mo~dą wielkiej odpowiedzialności, :z: uczu­
ciem jednak pewności w okresie, kiedy przy­
jaźń naszych narodów nabrała jasnego wy­
razu w umowie 0 przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, zawartej w marcu r.ub. Umowa ta, 
która zapoczątkowała okres nowego rozwoju 
w stosunkach czechosłowacko-polskich wy­
kazała w zupełności swą celowość, a uzupeł­
niona ugc>dami i umowami gospodarczymi, 
socjalno-politycznymi i kulturalnymi, położy­
ła pewne fundamenty dla stałego rozwoju cze 
chosłowacko-polskiej przyja.żni i dla jak naj-

Górnicy kopaln jaworznickich 
do tow. "Wiesława 

Do Honort>wego Przewodniczącego Centralnego Zw. Zawodowego Górników w Polsce. 
Tow. Wicepremiera Władysława Gt>mułki-Wiesława. 

Wanmwa. 
Konferencja delE.gatów górników, Związku Zawodowego Górników w Jawoninle repre­

zentująca 5.800 członków, składa na budowę Wspólnego D1>mu Pa.rtii 50.009 :zł. 
Zawiadamia.my Was, że górnicy kopalń jaw&rznickich na zebrania.eh załogowych po. 

stanowili wYk&nać roczny pia.n państwowy. Kopalnia S-0bieski - do dnia 15. 11. b.r., ko­
palnie Bierut i Kościuszko - do dnia 4. 11. b.r. kopalnia Jan Ka.nty do 31.' IZ. b.r. 

Życzymy Wam owoent-j pracy i przesyłamy proletariackie pozdrowienia.. 

KONFERENCJA DELEGATOW ZW. GORNIKOW 

ODDZIAŁ W JAWORZNIE. 
Jaw-0rzno, 4. 6. 1948. 

ściśldszej w!ipółpracy nie tylko na polu mię­
dzynarodowym, ale na polu gospodarczym, 
socjalnym i kulturalnym. Jest to nieuniknio­
ny wynik rozwoju historycznego naszych kra­
jów, naszych na.rodów l ich sąsiedzkich sto­
sunków. 

Poznaliśmy, szczególnie w ·drugiej wojnie 
światowej, za.równo wspólnego nieprzyja.clela, 
jak i wspólnych przyjaciół. Nigdy nie mo­
żemy zapomnieć ofiar, kóre poniosły nasze 
narody w walce o wolnoć i niepodległość pań 
stwową. Z głębokim szacunkiem wspomina­
my zwłaszcza niezmierne ofiary i cierpienia 
narodu polskiego. Przekonaliśmy się, że kie­
dykolwiek nieprzyjacielowi udało się rozdzie­
lić nasze narody, była zagrożona nasza. wol­
noś~ i niepodległość. Lecz pn;ekonallśmy się 
również, że jeśli będziemy zgodnie l po bra­
tersku współpracować, obronimy nasz~ be1-
sporne prawa i szybciej poprowadzimy Judy 
nas:zych krajów do nczęśliwego Jutra. 

Australia ogranicza Import z USA 
LONDYN (PAP). Jak donoszĄ z Sidn!!y, 

rząd australijski postanowił =!ejszyć w :ro· 
ku budżetowym 1948/49 o 60 mili?nów do!a· 
rów import z krajów strefy dolarowej, ti· 
zwłt>szcza. z USA. 

Na llDarqinesle 

„Przyjaciele N iem ców" 

Amerykanie szkolą ,,czarną gwardię ssu 
Watylkański dzierundk „Osservaitore Roma· 

~o". zamieścił sprawo'Zdrun.ie z uroczyst9ści, 
Jaikie. odbyły się w Mol!l.achirum z okazji 9-tej 
rocuucy pon.tyfikatu .Pilll6a XIL Dziienaidk po· 
daje mięQzy i.nn,ymi, że kan:-dynał Fau1haher, 
przemawiając w obecności rządu baiwarsk.iego 
oraz przeds~wicieli okUj!lacyj:nych władz a­
merykańskich powiedział., że „Ojciec. Swięty w 
wielu wypad.kach podkreślil swq szc::ególnq 
żyazliwość dla ciężko dośwJadcwnych Nie­
miec", dlatego muże być na.zwany „przyjacie· 
Iem Niemcóiw". 

Podejrzane formacje wojskowe. złożone z byłych SS-manów 
- w amerykańskiej slrefie Berlina 

BERLIN (PAP) - Na posiedzeniu 7.astępców 
komendantów Berlina, rozpatrywano prot<Jkól 
czterostronnej komisji, która z. pole<:en.ia ko­
mendantury sojuszniczej zbadała organizację 

! d:zlalalność tzw. „Czarnej Gwardii" w sekto· 
rze amerykańskim Berllna. Mimo utrudnień. 

na które napo,tykali członkowie komisji, ;irn· 
Wadzącej badania, ustalono, że „Czarna Gwdr· 
dia" · jel;t. formacją w-0 jskową, podzielon.Q na 
kompanie i bataliony pod zwierzchnim ·d<J· 
w6dz.twem amerykańskich oficerów. 

P~.ed.stawiciel rad'Ziecki, płk. Jelizar.ow . p· 
~wiadczył, iż według posiadanych przez me:p 
informacji, szefem sztabu „Czarnej Gwardii" 
mianowany został przez Amerykanów zbrod· 
nian: wojenny, b. szef sztabu Hitlera, gen. 
Halder, który zresztą niedawno znajdował się 
w Berlinie dla przeprowadzenia inspekcji 
swoich „czarnych" wojsk. Jak stwierdził dalej 
przedstawiciel radziecki, udowodnione zostało, 
że „Czarna Gwardia" gzkolona je91: specjalnie 
w celach pogromowych i dla zwalci.ania demo. 
kratycznych organizacji oraz dokonywania na· 
padów na antyfaszystów niemieckich. Szereg 
wypadków z . ostatnich dni, w których „Czarna 
Gwardia" napadała i bila młodzież .rozklejają· 
cą plakaty z wezwaniem do referendum, zo· 
6tal przytoczony na pos!e<lzeniu komendantu· 
ry. 

Płk. Jelizarow, opierając się na przedsla· 
wionym materiale, stwierdził, że utworzente 
formacji militamPj, która bez.wątpienia jes~ 

„Ctarna Gwardia'', stanowi poważne narusze-

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

Od rana Chodża Nasredin opowi adał 
emirowi o swoich planach schwytania 
Chodży Nasredina. Plany te pełne były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o­
gromnie zadowolony. 

Nad ranem Chodża Nasredin otrzymał 
na wyd-atki sakiewkę pełną złota. 
Wszedł na wieżę, włożył pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko­
ła: nagle zrobiło mu się żal porzucić to 
pomieszczenie, w którym spędził tyle 
bezsennych nocy i tyle przemyślał. W 
tych ponurych ścianach pozostawił 
cząstkę swojej duszy. Zatrzasnął za so­
bą drzwi i lekko zbiegł po krętych, ka­
miennych schodach na spotkanie 
wolności. Znów cały Ś'Niat stał przed 
nim otworem. Dróżki, przełęcze i ścież­
ki górskie wołały go w daleką drogę, 
zielone lasy obiecały mu schronienie i 
cień na miękkich liściach, rzeki pragnę· 

nie przez Amerykanów układu poczdamskiego 
oraz postano.wień sojuszniczej rady k.ontnli 
Komendant radziecki 2ażądał bezwzględnego 
rozwiązania. tej organizacji. 

W dalszym ciągu posiedzenia omówion'!i 

sprawę ostatnich aresztowań zwolenników re· 
ferendum w sektorach zachodnich Berlina. 
Przedsotawiciel rad'Z.iecki wystąpił energicznit1 
przeciwko niczym nieuzasadnionym areszto· 
waniom. 

Liczba „przyjaciół Niemców" we Włoe"Zech 
de Ga5iPeri'ego rośnie w szybkim tern.pie. Już 
nie tyillko Pius XII i Saregait prawią .Im kom· 
;plementy. Znany d71ieamikarz. faszystowski -

PZPB N 3 dd e I c Zia:tgal!'eUi wygłosił niedawno w sali irecep· 

r O Zia cyjnej „BaJJ1.ca di Roma" odcrzyt na temat „od· 
budowy Niemiec", dowodząc, że „bez odl>udo· 

• wy tego baju niemożliwa. je&t odbudowa. Eu· 
docenia znaczenie PUDklUGIDCŚCi ropy". Zinigarelli poruszył też 6.prawę gram;-

. . cy polsko - niemiecldej, pozwalając so1>ie na 
W sobotę dnia 5 czerwca odbyło się ze­

branie załogi PZPB Nr 3 Oddział C (dawniej 
Danziger). Zebrani robotnicy postanowili w 
dals:zym ciągu prowadzić zdecydowaną watkę 
ze wszystkimi objawami braku dyscypllny pra­
cy. Wszyscy muszą zrozumieć, że w walce 
o wykonanie planu należy w pierwszym rzę-

dz.ie usprawniać dyscyPlinę pracy. K~źda twierdzenie, że •• granica na Odrze t Ny-sle jEłt 
stracona minuta opóźnia realhację planu, Ze-\ nie tylko niesłuszma (!), ale wręcz ab'iurdal'~ ;i• 

brani postanowili do dnia 14 czerwca wszelkie na" (I) i że Niemcy nigdy nie zgodzą się na 
niedodągnięcia na tym odcinku zlikwidować. tę grankę". 

Załoga jest przeświadczona, że pozostałe Oczywiście, nie wszystkie głosy id11 pod 
cddziały PZPB Nr 3 nie pozostaną w tyle i nieb.io~y. Za..czynają to ;-)~. się rzdaje - ro-
podejmą analogic:zną akcję zuiruec naiwet co trzezw1eJ151 schumacherow· 

· cy, bo oto jeden z nich, niejaiki Joseph Hin· 

Dnia 4 czerwca 1948 r. zmarł 

ś. tp. 

MIECZYSŁAW MADEJ 
SNOWACZ 

W Zmarłym tracimy długoletniego I wypróbowanego pracownika. Pozosta­
wił po sobie niezatartą pamięć prawego ch~rakteru i sumiennej pracy. 

„FEMINA" Fabr. Wyr. Trykotowych 
Łódź, ul. Sienkiewic:za Nr 78 

' :~: ' ' •"li, .'I" I „~ • ,• ' ' ,.., ' ,' ' : • ~ ,· •• :· -: • • ' ' > : •• ,. 

ły napoić go źródlaną wodą, a ptaki za­
śpiewać dla niego najpiękniejsze pie­
śni - gdyż zbyt długo trwał pobyt we­
sołego włóczęgi Chodży Nasredina w 
jego pozłacanej klatce - i świat stę­
sknił się za nim. 

Ale już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 

· Zatrzymał się, zbladł przyw:irł do 
ściany„. 

W otwartą bramę pod ochroną licznej 
straży wchodzili szeregiem jego przy­
jaciele; ujrzał stare.go garncarza N:iiza, 
właściciela herbaciarni - Alego, ko­
wala Jusupa i wielu innych; wszys~kich, 
z kim kiedykolwiek się spotykał, z ni:n 
mówił, kogo prosił o trochę wody l<;b 
garść siana dla osła - wszyscy byii tu­
taj. W końcu tego smutnego pochodu 
szedł Arsłanbek. 

Nie szybko powrócił Chodża Ni3sm­
din do przytomności. A gdy oprzy~om­
niał - brama sle Już zamknęła I na 

dworze nie było nikogo; wszystkich cd 
prowadzono do podziemia. 
Chodża Nasredin pobiegł szukać Ar­

slanbeka. 
- Co się zdarzyło. szanowny Arsł:in­

beku? Skąd ci ludzie i jakiego d0'<0-
nali przestępstwa? 

- Ci ludzie ukrywali przeklę~ego 
Chodżę Nasredina i byli jego wspóli1i­
kamil - odpowiedział z tryumfem Ar­
słanbek. - Moi sz.piegowie wYśledzili 
ich i jeszcze dziś zostaną publicznie 
w okrutny sposób straceni, jeśli nie wy­
dadzą Chodży Nasredina. Ale jesteś 
blady Husseiri Hussija. Czym jesteś zde 
nerwowany!? 

- Oczywiście - odpowiedział Cho­
dża Nasredin. - To oZA1acza, że n3g~o­
da wyślizguje się z moich rąk w twoje 
ręce. 

Chodża Nasredin musiał pozos.tać w 
pałacu. Zresztą, czy mógł postąpić ina­
czej, jeśli niewinnym ludziom groziła 
śmierć. 

W południe na placu ustawiło się woj 
sko okrążywszy potrójnym pierścieniem 
wz11ie sienie dla sądu. · 
. ludność zawiadomiona przez nerol­
dów o mających się odbyć wyrokach -
oczekiwała w milczeniu. Rozżarzone 
niebo dyszało palącym znojem. 

Wreszcie rozwarły się wrota pęilacll 
i w zwykłym porządku wybieon· - na 

dels, zamieścił w organie SPD „Zulnn!f' lif>t, 
wypowiadający się przeciw kamipanU :rewizjo. 
nistycznej w stosunku do granicy :na Odrze i 
Nysie. W liście tym Hindels wyp?w:ada &lę 
z.a uC"Zynieniem „wiell<odus:mego gestu rezyg­
nacji z tych obszarpw", 

List ten niewą.tpliwie je&t ciekawy. Ze swej 
strony możemy .tyl!k:o zapewnić autora, że -
„z wiel.kodus2nym gestem re'Zyguacji" p. Schu­
machera, C"ZY też beiz takiego „ge6tu" - Zie­
mie Odzyskane sq i pozostaną nasze. Ani Wa· 
tykan, ani ZingareI'li, ani im.ni ,,przyjaciele 
Niemców", gd'Ziekolwielk się majdują, nic nie 
potrafoią zmienić w tym nieodwracalnym eta· 
nie r.zec'Zy. B. D. 

przedzie heroldowie, za nimi - straże, 
dalej muzykanci, słonie, świta I wresz­
cie wypłynęły emirskie nosze. Naród 
rozpostarł się. Nosze wniesiono na po­
most. 

Emir zajął swoje miejsce na tronie. 
Z bramy wyprowadzili skazanych. Ich 
zjawienie się - tłum powitał wrzawą. 
Krewni i przyjaciele skQzanych stali w 
pierwszych rzędach, aby lepiej widzieć. 

Kaci uwijali się, szykowali siekiery, 
pale, sznury. Dzisiaj wypadł katom trud­
ny dzień; mieli uśmiercić sześćdziesiąt 
osób. 

Stary Niaz był pierwszym w tym fa· 
talnym szeregu. Kaci trzymali go pod 
ręce, z prawej strony od niego stała 
szubienica - z lewej strony szafot. a 
na wprost sterczał spod ziemi zaostrza· 
ny pal. 

Wielki wezyr Bachtiar głośno i uro­
czyście oznajmnił: 

- W imię miłościwego i miłosierne­
go Allacha, władca Buchary i słońce 
wszechświata, emir bucharski, zważyw­
szy na wagach sprawiedliwości wszy-st· 
kie grzechy, j.akich dopuściło się sześć· 
dzi~s!ęciu je~o pod.danych, ukrywając 
bluzn1ercę, w1chrzyc1ela spokoju, siew­
cę kl?tni, kt~ry popeln.ił wiele niegadzi 
woścr Chodzę Nasr~d1na - postanowi 
co następuie: 

(D. c. n.) 
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TYDZIEŃ w I USTR CJI 

• 
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Dnią 28 r:o,,aja b.r. przybyla do Warszawy delegacja rządu bulgar­
s1dego z premierem Dymitroioem na cze?e. Celem wizyty było, jak 
wiad:nno, zawarcie ulcZadu o przyjaź;ii wspó~pracy i wzajc:~inej po­
mocy pomiędzy Rzeozypoapolitą Polską a Ludową Republiką Bul­
garii. (Na zdjęciu: premier Dymitrow z premierem Cyrankiewiczem 

pr::;cd „po:.c:talnJr:t" f7ontem m·ie3zkmiców sto?icy). 

Odfoiedzają.cy Wystawę Ziem. Odzyskanych we Wroclau;iu - mAiją 

ea.peumioną estetycmi.e urządzoną „bazę aprowizacy,jną". Będzie się 
ona mie3cila w tym oto efektywnym pawilonie restauracyjnym • 

Ostatni etap", pierwszy illugomet'l'ażowy film polski ,,z prawdziwego 
;darzenia" zdobył sobie zasłużone powodzenie nietylko w kraju al8 
i za granicą. Niektórzy z bohaterów filmu (~ląslca, Drapińsl~) mają 

otrzymać engagement w Z. S. R. R . .-i {Jzechosłowac3i 

Port gliwicki nie może się ,,skarżyć" na zastój. Dzień i noc laduje 
aię tu węgiel na barki, aby go „spławić" Odrą do Szczecina, 11 ze 

Szczecina morzem w świat, 81Jragnkmy „czarnuch bry7,antóuf#. 

Podpis dostojnego gościa, prmnfr:ra Jerzego Dy:n~trowa, fi!Juruje nie 
tylko pod tekstem układu polsko-bułgarskiego. ZW.edzając nas~ą 
stolicę w ciągu parodniowego pobytu - premier B~lgarii wpisal WJ 
m. innymi do le11ięgi pamiątkowej przy groMe 1VieZ'l1.anego toln~ 
oraz do k~ęgi pami.ątkou;ej Mgzeum Wojska Polskiego. (Na, zdię-

ciu: prem. Dymitrow 1D Jiuzeum W. P.). 

vU „w,jo, i.r . 1 CY..;]Jucząl .S1{l wwc.rs-awie tydzidi. lotni~y. „Otworzy"l'' 
go wielki pochód uliczny, w którym wzięly udział wojslrowe siły lot· 
nicze ,,Lot" i szkolna mlodzież ,,skrzydlata". (Na zdjęciu - frag• 

ment pcchodu). 

We wsi Kadzidło kolo Ostrołęki (na t. zw. Kurpiach) zorganizowano 
staraniem Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego Min. Kultury 
i Szt.uki konkurs na najpięlcniejsze stroje ludowe i wycinanki, pi­
sanki i hoiaty kurpiowskie. Konkurs dal b. ciekazoe artystyczne 

wyniki. 

Jak myślicie, czytelnicy, co to za polwór? 
To kotwica okrętowa obrabiana prac;. 

majstra z Gloaowa. 

Szeroki dostęp do morza sprawia, iż ryb 
·niamy ,.zatrzęsienie". Aby jednak mieć 
peumość dobrego polriu:u, należy przed 
tym dobrze sprat"'7dzió i oporzr,&dzić sieci. 



Heine urodził elę w rodzinie· mieszciańskiej 
w roiku 1797, umarł w r. 1856. Wychował eię 
pod wpływem filozofów S<:hlengla i Hegla, 
którzy pogll\daml swymi tak bardzo wpłynęli 
na rozwój i ukształtowanie się roma111tyzmu. 
W młodości 6wojej poeta zwi11zany byl WISlpO· 
ronieniami l gor11cą sympatii\ z pobytem zwy· 
cięskich wojsk Napoleona w Oueseeldorfie. 
Odtąd datuJI\ eię jego sympatie do rewolucji 
francu6'klej. Pierwsze utwory Heinego, pisane 
pod wpływem romantTZmu, zwróciły na niego 
baczną uwagę ze względu na niezwykli\ śwle· 
żość wyrazu poetyckiego, śmiałość wyraża· 
nych przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk jego utworów. Ironia romantyczna 
zostaje pogłębiona I doprowadzona do nlezna· 
nych dotychczM granic. Poeota pnestaje szu· 
kać ratunku w obeolucle, jMt blltezy 1lem!. 
gdzie doetrze.ga zła. Smiałe i eiczere poetyc· 
kie wzruszenia przeplata się z gTTZlłC!l, bolee· 
Dll Ironią. Drwina 1 miłość do człowieka, prze· 
łamywanie stopniowe zasad romantyz.mu, 
%Wlewna fantazja 1 głębia przeżyć - Wl!izyst· 
ko to tworzy D:<Jwe '1 nle6po~ykane dotychczaa 
wartoki poetyckie. Smle<:·h l łzy przeplataję 
się na przemian. Pierwsze utwory poety "wy· 
sunęły go na ez<>ło W'91J>Ółcteenej mu poezji 
niemieckiej. Zarówno I w „Intenneuo", jak 
I w pótnlejszej „Księdze pleśni" cechr t. :z.J'I; 
lcujii na •Il„ Im więeej poeta obeerwuje i 1po· 
tyka .tę 1 objawami tycia, noazllCegO piętno 
feudalizmu, iyekuje ~tr~ć i coraz bardziej 
odohodzi od roman~yzm.ll. Trzeba uznaayć, 

Henrqh Heine 
____________ ,.... ____ ___ 

H y 
te pienl"lllze j~o bi~! ulta.iftłT h1 ćwierć nie nczęd.z~y nfk~, był nł i.awodn' 1 aku· 
wiell:u pned mlrt'~d'-'k'l r~wO'\ucj, 11348 r. teczlll\ hr<'ni~. p?%yno•~11c '!?!'11 nl11?wylcł' popu• 
I pr:z&d Komunl,tycz.nym Manlf. tem. Jal<:kol· larność 11 r6wnoe1eśnłP IHZ)''l!IJ'llHUjęc wrogow. 
wiek Heine w twór<:ił'.\kl @"'ej po•,..11m wiele, Genl111ny 111.tyry'k "'1"6~ę_rował ~ otw'lrt(l przyt• 
dojnel:, nigdy nie "dobył elę na bellkoropr..,.. biq, nie ·ob11,wi!ljĄc t11e wymienić !IUwlua 
mleow'l poetawPi wobec glostonycll pn:et 11iP· tych, prie-c!wko kt6q'1!! z.wr11ca.ł łl\dło swł)jej 
ble ideałów. Od. kuJtiu do Ne."POleona prze<:ho· eatyry. NaiW}•·bi rl<1stojnky p1.1ń.„tw!. mct'.".lo· 
dzi do g!oeienl11 ha!!flł radykalnych, o<ł ldeall· włari<'T l lt ldeta, hanklPPY / 1 gen„r11łowi 
zacjl łrednłowieonel ry<:e1'l''k~~cl - do zjad· drżelf wlf\?ąc ~ 'l'ljt> niuwiekc w Mtyrycinyc 
llwej nlenawl4cl pru,,at'fwn l mlea„ozaJ\Rtwa, utwon1rl'l Helnea"· W „Li9t11c:h 1 podró+·y" 
od na1troJ6w reUgij:nych do łlteittf("L'lrrh wy. (Podró'i do H;irt.'u, Wł c:h ltd.) -poeta ("barak· 
powiedz! I nchwyceń n11. MMl: prol!!'tar!atu i leryzuJe, nl~ A'l'cz~dl\(' . rytycznych 11 ag, 
komunl-imu. Nie będ\<' nigdy ..,, gr~de rie- rótne nerodov.·o§i<::I. przy c1ym chaM'ktpry· 
czy koneekwentny w ewokh pogladacll, mimo etyC'Zily'!ll jeet, tP potr'lfl w nle~kl11 o~try 
w~iyeotko poeta 'ZllWE"te d{l(!trzegal <.l.i!!ilektycz· &poeób o<:-"!'nl~ uj~mnf P nl<>miecld militaryzm 
ny rozwój hi torf\, Nie dlliw więc, tĄ Kitrol I pruslti dryl. Wybuch u•wl'llueji llpc-owej U· 
Maro rooczytywał ełę "' .f!'qo 1itworl!.cb Il w pev.-n!ł ~c w f~o wrflgim s-trnmnku do mf,. 
likie J dnia S lc-.rletnlll 1846 r. W 'bardzo ser· Ei'!!<::iaf!~kkl, fllI~trów. Z J>OWfldU t!Wych thvii 
decmyclt ełowac,h ~ra~a 11ii: do J>Qety pinąc. pa15zkwil! zmuszony zo~tal do wyjazdu do 
te przeczytał z oburzeniem pasr~.w!l Tli! ni1>go Francji. W maju 18."11 r. H?ine wyjeżdża de 
na.pl1any z povrcdu bi~żk! o BPrftlP.. ?aryża. Tam zetknał się z riajwybitni~j'3?YIT.ll, 

Nie tylko wtenizowane utwory Heinego ówcz.~nym.l ludfml ~z.tuki, Ja.at np. Baluklt>m. 
przysporzyły mu tałt ogromni\ eławę. K!lidy Alebandrem Duma8 ! Innymi. W llełach 
nowy tom prozy był nowym, artyetycznym .z Francji W"yśml~wa Ludwi!<a Pillpa. ·krytyku 
trluu:ifem. Dol!·konały etyl, nletwykł roolność I jfiC 1 wyipiwa i!ł<" j~o chęć ll<'li1~'bi11nla gu· 
obeerwacji, ostry, h~U.ompromlso ry do •dp oStom mieszC'lańskim. 'Z póC'Zl\tkU :r:Nlia alę do 

llenru" Heine -
TERA.ZD 

Terai dokędf Gru,,ta empa 
Slłll mnie do Niemiec wle("l•, 
Lecz potm\'a ml\tlrz" głowi\ 
Rozum m6 j i tako rT.ec1e1 

Choć m.lnda wojna, trwa 
~~ wojl!!llllT w pogotowiu, 
Skłonny wiersze twe nagr..,drlć 
Por>CJll proclln ł ołowiu. 

Tak, nie prz.eczę, ro'mtne;Ianłe 
To niemiły figiel lotu. 
Snać nifl jMtem bohater•mt 
Brak ml gee-tu i paton. 

Do lrytfl!l.U bym pojechał. 
Gdył)y aie jej cn.d węgloiry. 
I Anglią - &Ila kh Slipach 
Wzbu<114 mdłołcl l ból qłOTf. 

Do · Am•rytd r6wntet dittmt. 
Jl. iyłbym 11 parfSkich muró1"1 

.D'l 
Do tej w\fillc!ej, "'°lnej •ttJm, 
Pełt1•1 wolnych, r6w·nyrh gburów. 

Ale mn!e od&traMa kraj. 
Gdzla el~ w kTęgle gra bM 'króla. 
Gd:zl@l 11lę C'Zamy tytufl tuje. 
G<ł1i11 11lę bez 1pluw11ne\ l>luJe. 

ltadbym norl~ilt cJtnikl\ Ruś, 
Lf!CZ ueterkf t!fł w tym -p!Mi11: 
Boję się, h "" Mtry mr"'-i 
Knuta inl„~ćbym nie był w etanie. 

Smutuy patnę „ niebo, gd'li& 
Gw"ll!td mrug1.j' roJ• Ja$!!&. / 
I.e<'% nJe w!dze połr6d gwiazd 
Jednej !J"'l3zdy - mojej wła~n"!j. 

Mote w labiryncie *>tym 
Bł11,b. li• !'<> fil"ltlamen~e. 
Tak Pt tlę 711bł~ale.m., _ 
Tułaj, w zie1™1kkh fl'Pr!IW Z!lmęde. 

(tłum, Mflan.) 

Podróż po Harcu 
'W'111Yllł1deh najwł~lr!I"". łit trłRnO'Wl "'111Acł°"" 
wf"rę włP1tu, w tP.J f:yJ" nn• t nmł""'• • I my 
ohel!m.v ły6 ł nmJ~ w łll!\J rt1Hflt 11wnbnc1Y, 
która mf>te włęot1J trOOnl\ Jm hnł„nła reUgtł, 
ni~ ozrse ·w11m\l'h11łałfl wł4'mtt t1u!l'n', ktAn 
pnywyklf§my w ł"n 11pnE6b na~6. Nan 
święty b6:1 1""c! J" tłę m ns~ł.ttł~J1111ym, 
Jaki łdedvkot'l"fek 1ł m nn ns t ... j riflm1, <ibn~ 
przecmcł„ hł!!fon-c1nl'l neoCTe nam, t„ kił'• 
dvś wnt1knwle n~t f4'JT 1pog1~.a6 b~ą na 
ten bój 11 t:.rm "'nn:nn 11miuclem ob1>Jęł~el, 
• jakim my 1po1tll\d3mT DA W1Llkę phirwoł· 
nych lm.1zl, kł6rz:r r6wnfeł walczyć mntdeH 
z tarłocm:rmł potwnramł, janetmramf ł ol­
brzyn,"mł dn,pfdnymł. 

Ale• e6t jest OWJ'lll wlelldm n4anłem eza. 
m? 

Je.st nim ema.ncypar.Ja. Nie tytko emllft• 
cypacja Irlandezyk6w, Greków, 2:yd6w frank· 
fnrckłch, zaohodnlo łndyjsldch czamyeb l ł7m 
podobnego Indu ncłAnłonero, - ale t eman• 
oypacJa. całego Awlata. w 1zcze16ln0Ad Ba• 
ropy, która 1tała się Jut Delnołetnłlł I wir'Y· 
wa się z telaznero paska, na którym wodził 
Ją uprzywllejowanf, aryetokracJa.' Niech tam 
sobie pewni fUozoł'lcznł renegaci wotnołcł 
kują najsubtelnlejs'r.e 1ylogizmy, ałeby nam 
dowłeś6, ł.e młJłony ludzi 11tworzone I\ na 
juczne iwłerzęta dla paru tyslęllT uprnwłle.. 
Jowanych rycerzy: nie przekonAJlł nas • tym, 
p6k.t nle wYka~lł jak m6wt Wolter, łe tamct. 
prsyszll na Awłat z siodłami na grzbietach, a 
cl • ostrogami u n6r. 

Katlly wiek ma 11w0Je posłannłctwo, przez 
którego spełnienie ludzkoA6 posuw. Ilię da· 
lej. Dawnle,1sza nłer6wnoA6 Ulfl'Unłowana w 
Europie przez system feodatn„, była mote k„ 
nłeczną, albo konlecznym warunldem p~ę­
pu eywfllzac,fl, ale teraz tamaJe '" l obuna 
ucywłUzowane serc"' fl'ra.n<1'11'1.6w rtaról.'l spo­
leczno~cł, nler6wnoU ta, w ftŃ<Mll'l!eJszy sp.,.. 
116b iłclt1rajlłca 1łę • Ich łdl!ll 1połee'l!ftJł, roz· 
roryczyła rzecz prosta. naJ~lęblf'J: to tel nsł· 
lowall rwałtem O!!fągną6 r6wno~6. w ten IPO· 
s6b, lt głowY tych, co niekoniecznie chcłetł 
wystawłć ponad tnnycb, łagodnie poobclnaH, 
a rewolucja stała się dla społeczeństwa sygna­
łem walki o wyzwolenie. 

Ch'W'll.ła niechaj będzłt> francuzom? TrollZ· 
czylł 11lę oni o dwie rmJwał.nleJsze' potn:eby 
spoJecze6.o;twa lud7.ldego: o dobre Jadło i rów 
ność obywatelską; w !!'iłnco kncha~kłeJ ' wol 
noścł zrobili naJwłi;:k117.e postt:PY t J~lł kłe· 
dyś zaslarl'liemy wszyscy Jako równi goścle 
do wielkiej uczty pojednania I będzłt>my do­
brej myśli bo c6z mote być lep!lzefo nad 
towf\rz:vstwo parów pny dobrie '7AStawionym 
1tok - w6wc7.as płerws'l!:v toast W2nłeslony 
na czeM fran<'uzów. 

Co prawda potrwa to JeszczP .takiś czas. 
zanim będziemy mogJi święcić h: uroczystość. 
zanlm przeprowadzona zostanłe emancypacja. 
Jednakie nadejtlzłe on w koflt'!tl, ów dzfeft: po 

Jednani. wtr.JMt rB1mt trnbl,.. lfN'h'JeĄ lt~~e­
""' 11 ~ o nnteco l!łt>hli ~WCl'l'M llHll"lllllY 
sł'ł na wwp6łnl\ Yła.11:\e " Innymi nledotaml 
hrlata. a mot• w lmłtt11 ł 'I pw.mtt łmłfll'cłą, 
kt6reJ powałM IYńem ?Awnanł pn,maJ· 
mniej nie obrał.a nu tg); baY"d:i:n. Jak AmłeJI\· 
ca łlłę na.ub nłerliwnokł. kł6"ł irfo~ arrsto­
kratyzm. 

Nie ułmlechaj' llłę !ll>Mnłony ~lnłku: 
katda epoka mpłema, te JpJ walk" Jest se 
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llenruk Heine _ _z s a . -W 

INTERMEZZO 
Na ~ mPJ ulubionej 
Nt1oplv.ę płękne caJ„n:J', 
~a a11te. ftlOJej ,JeclyneJ 
!plotę przecudne terzyny, 
Na lłea lt1łieJ czarowne 
Wripłew•m stan.ze C11downe, 
Acl!l Gdyby 1erce w nłrJ biło, 

Toby „ę 90neł 1kleiło.„ 

SERAFJr 
Na ltnes ...,. nCiszony 

Noo fuł smłenchy swn;Je roni, 
z ... cbmnr W)"!!Zl'dł olęba wibrny 

I eoł s tlfemneJ nepce łonl. 

- ,,.Teatłe człowiek ten wariatem, 
Czy młłomycb ządz obr zem. 

!e tak smutny I tak wes6ł, 
WM6ł f ~k 1mutny razem'r' 

·<\le lcslęłyn się rozdml&ł 
I rzeki Jamym głosem: Nie łoi 

On i kocha 11łę J warJał, 
I w dodatku Jest poetą•. 

tłum Marla Konopnicka 

, 

A 

grupy tnr. ,.MłQdTdl Niemców", tj. demokra• 
tów i ntyrojali:'lt6..,Y. 1 Bounem na ~Tele. Po 
p11wnym n•~i!., będ!l<! w t11.r1t'J)11t11r.h łlnan~o· 
wych, Swt'llCłl ,,, I pl'Cl;\lfł o •typl'!ldiu~ do 
ra~u fr nt'l1s.klego i U"l)'W'kuJ• Je. WY"f'ołuje 
t unw' flll~ obummla. OprOC'& te~o poe1.1 
J>(lpMnill tlHTtg takich km'k6w, kt6n~ obróci· 
ły p11eclwko l'!łtlmu 11aw t tyallwych mu do· 
t~d ~n:yj11tl6ł. Zrywa 1 !Jn.lfllł „Nowych Nie· 
tnie<:·, atakaje Boem11 1 MW t ogłanaJiic się 
roj111ltt,, uczyna paktow•ć 1 rn"fłdem pru~klm, 
CMI\(: wydll.,..~Ć 'W P11f']'tu 'DOW't płemo. Wy· 
dawnicł,W<l ni• dou.ła do ekuijtu. Jf'dnut~ nie 
wiadomo dotyc.bc1.11«, ca 'f)111kiwle pnyneka! 
Heine '1!!\d('lwi pru.,.kleroo. W tym r.za6!e pi· 
gz JX>em11t „AHatro1r·, ~n:em al\tyrycllllym 
t!klt>rowctny ptJPt"i ko upolltycmt„nej poezji. 
Natomial!t Inny 1>oemat jego, 11BaśA zimowa", 
po'W'tltaff\ jut pod pnf'1n<1ł.nyin wpływem Ka· 
role Mart.:1a. Włe~z& uA dntltf'IW!ltn~ 'ff 184~ 
do l8M r. '* wydawnictw!" MarkM i RTZe 
-za.mltnęły dla Hr. i,negłl na JftW!!Z& drogę do 
'Proe„ Os!t1tnl 8 lat 1!1We1JO ł1"'111 HeiM jest 
cl!f lro choty, nawpół o\1 łv i tpny1rnty dd 
lótka. W tym okrMie, pod "l"''Pływm. Biblii, pl· 
S?• utwory o teindencji ra-::zej religijnej, cho· 
-::lat i .., tym okt"t!I~ znaleM motPmy niejed· 
ną ~tel~tyczn'ł wypowt.edt. 

Sct'p\ycyz.,rn~m I ironlll Heine chcfM rata.,...11~ 
„ponadklat1owp" v.·11rto~cl burtu~zyjnej demo· 
kracji. Zdawało mu 11ię, te eocjali= nia u· 
cl\ronf p!ekna. Mimc ~7.ysłko, je!ll wzl116 naj· 
!t1totn!ejt1ze warlokl tkwlitee w .lego twórczo· 
śd, mm;imy bezwzględnie &twierdzić, te był 
to płlet"' kci11mopol!tycrny, bronl1tq fd!'-ałó•" 
wolnokt. Wy-::hody,itc r roIDa:.TJ.tTZmu, dzięki 
nlt-tW]'kłej intuicji poetycli:leJ t głQbokiej m!ll 
droki. zdołał pneł11mat ten l!leraclc! prąd w 
tiwojej tw6rczośd, wpJywaJ1\C tym •amym na 
:now gimeracle poetyclcł . Pot1luguje 9lę języ· 
klem tywym bi!lrwnym, nienadko wprowa· 
dv1Jiic lementy języka pot...,,..'!'.llngo, ci:erpl~c 
h'adyc!ę z lud,.,weJ pne1jl (b śnie. b~lady, 
PT?}Towie~d. pf P!n!). 

UtworT H•lnP.qo tlbejmuJ•• wierne liry-cz­
ne. dram.\ty. pol'm.11~. utWilry talyryc:r:ne, u• 
tiirory proMicrne. w tyni diieła o charakterze 
fllo%<"fkt'ln • \rytycmym, J, 

001111m1111111111111m111 1111111n11nm111111111111mmmnnnn1111m11nn1111m111mmmn111ll!J 

Kronika t atral a 
Paó•tw~'W}' Te.atr Poltkf ,,. Poznaniu ~­

pil 1 pramłer~ ntuki Tad u111a Hołuj11 „Dom 
pod O~wii:clmiem". W rolach głó•1myc:h wy-
1tąplll! K. Żbi\:ow•ka, 1C.. Peplowska, L. 9'ię­
povr~ki, Z. M1!dt1jew11\:i, H. Kny1ld. Sztuk• 
r•.tyserowal Etnil Cb11benli 

• • lada tMtralna prsy MRN w lbenowłe n-
t'Wierdzlła plan remontu Teatru Mlejsldego. 
!k'!na teatru wyposllio.na sostanle w nowooe­
me un,dz"n!a technt'!llle ( noiir' kutf.yn." a 
fny•r I :p11l~mła - 1n11cmf1 TO?'H r1on . 

W swł"'k:u l ratol\C'l nłem 1e1on11 teatralne-­
go lf t atraeh pnmor1kłcb nJdll imłany na •ta­
nowi kach rłyr ktor~w tTch t fttrów. T ~ To­
nrńskt ob•jml dyr. Ale ander RndziewiCE. dy 
rekc1ę T•atru Ml•Jskieco .,, Bydgoszczy ma ?b 
J11ć Wł11dy1law Breekt. Mlattn W1ocławek, kt6• 
re dotyehnas nie po1łada.lo 1t11łego zespołu t&­
!ltr11lnego, otl"tyma ..,, nnwym HT.<>nłe włatnT 
t1'1tlr pod dyrekcl' Ku!mleru !lrodzikowski&­
!1'?· Teatr we Włocławku objl\Ć ma IWY'lD n• 
slęglem cale KujaW'f. , 

• 
Znany komlk Sła!!l!!ław Wollt\skł. artysta m 

mowy Jen:v Plchel~ki i pi śniar]ta Janina Wl· 
nlaraka rozpoci~l1 wyal~tUDl na Sląsku dwu­
mleal i:cn• t<'rnn • arty1tycsne.. 

• 
Stafy T1>atr M11"1onP.tĄk „Bajka" w lheszo­

'Vle, provredzony J>l%H tuiajny oddział Związ­
ku Art~t6w-Plastyków, wyatąplł 1 premterll 
baśni fanta~tycznej „Snletka. i Tatr". Widowi· 
sku dano płękn11 oprawę dek<-racyjn,. 

* Tear.r MiP.1i;ki w Białymstoku rozpOC?:yna ne-
roko zakrojoną akcję objazdową po mniej­
s'reh odr1:1dkach vro.1awództwa. Akcja ta bi!· 
dZJe tn'f11la pruz C'l:erwif1e orn lipiec. GTa:ne 
będa •rtukls 11Chory 21 nrojen.ła'• - Mol!era, 
„Pan ln~pP.ktor przyszedł'' - Prlettl y'a 1 .Ko­
niec 6wi11ta" - Ba.kala. 

•• 
Zespół TP.atru Mil!Jsltlaqo .,,,. Bydgoszczy pl"IJ' 

stąptł dl'I prób i komedłi T. Rittnera „Głupi Ja­
kub''. Rolfl główne grają: M!eczyllaw Wiella 
i M11r!11. Żyr01:kowgk11. 

• 
TP.atr Złami Pomorskiej w Toruniu wy&i!:awłł 

sztukę Shaw'a „Cezlłr I KIMpl\tra" z P. Zlellt'l· 
sk!m I L. Maśl!ńllką w rolach tytułowych. Re· 
żyserował W. Horzyca. 

• 
Teatr Miaj$1tl w Sosnowcu wyfltltwlł eztu\:ę 

B. PBpłowskiego p. t.: „Wyrok''. Sztukę reży­
serował R. Wasllewskł. . ' 

Teatr K11meralny vr C1ę1tocbnwle wy . ąptt z 
premiera komPdll Scribe'a p. t.1 „Szklanka wo­
dy''. Sztukę reżyserowllł S. Orzechowskl. 

Tr"ybu~~ 
. . . . 
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(ł llipoUt Wiel{!deh - M czloW'f.ek uro~ p "b 
awoją, można powł,edzieć, p06iada, kie- ro a 
dy tego, pmakoś6, ,u~ t.Didać.„ . 

- lak to - nie widaćf - ddwłlł Mę 
ogniowa I 

-.Bo ja tełem.1 - ~ r~ 
. mł 7.'nepalko. - Zdaje rię, do Warffil. 

'll>Y wyjechal. 
8koczyl Wielądek do b-iura, ki«"otmi­

'kowł pwlcarżyó si~ na magaz:?lnwa. 
- Oo takiego 1 - obm~l ~ k~ 

nłk. - N~ chce wydać ttprzętu poi<w­
niczego 1 Zara~ i nim pogadam! 

1W'!YJMiele ł ma,jomł. . - No, dobrze. chktpay ~ tJt.Jpytał łn-
- O~ ~lania. - odp0W1.adal po- spektor - a oo zrobicie, gdy w WM, to 

fm"!' Hipolit. -. Oo innego....:_ g~yby tak Pichc1.nie, wybuchnie pożar? 
mozna bylo jakiś mundur zalozyó„. p t -1 d. .-..l W' ''""ok 

Mundur stawaJ się ukrytą pasją W.fe- - os aramy .nf' - ~ pr.łn "'e"'f"''"' 
Jądka. te'btt go ulo1ntt5, starał si~ 0 przy - u~rzymać go do prsyJaadu oddziałów 
J~ie do wojska a WJ..'tf"nłs dlJ mil' .u strrtZ.'!} ogffiowej. wojmvM#1M. 

' . 
10r· Stanowisko 'komendanta !. O. f'"l!I 

Odwali?ł. ,)'ichcińs'Jeim Zjednocztmłrł Bowemłti--
- Nicte.go s6błtt Mtref ksZ't2.1.t posia- nym/'f pifMtował. Wieladek M'l61' go<ln~, 
~ - orseklł lekar~ woj 1cowi ł m.ł- dbając, naturalnie, fJrZeM tc~im o 
UGypił - a'la .organfam t& obywatela b. mt.mdur. teby go mia.MWł!M 'bylo toł­
wątly. Do sluzby tł na.! się nie nadaje- dać na każde.i ak.ad.emii ktt czci, po.ft.oię­
ct6: Kate?rYria ,,IY' • . cenia sztandaru, uroczystym pogrnebie, 

To „Y. ogrorri.nł~ przygri.ębilo HipoM- tu.dzież odświętnej defila&ił~. 8peejal­
ta. lui my§tał fi ro!płf.(Jzq, ~ Jest po ną, ma się rozumieć .. pn·yjtmitwA6 ttprtt­
wieczne CZ<M1J odcł#11 od mtind1.f.rn, r1dy wialy Hipolitowi wów~ Hm""1/ I'°" 
<jto w:rdeszro do Pic'hoina iarsąt1~8ttł~ o dziwu pichcińskf.ej ple,.f płę1C'Młr 
1ormoironłu ~ agnłoweJ fJf'21/ po- _.... o, o, o, kom~dmd Wftł'-r~1ef 
lłZCzegoinych mkladao1ł pr1emyslm.C1Joh. Ja'k on pięknie w mundu~it wyq?a®I 

Jedna tylko 1 pichc·łntl.JM1ł była 'JttTc 
gdyby nieczu1,a na uroh tmN'-'"'· NM· 
jaka Józia K uzia, M ktdrsł ~eł-fkł 
a?rurot komendant zcigł.q! .,,,,Jj Jemoa1er~ 

„ 

37cl pnrol. · 
- Pan Wielądek -m&włlo .;_fa tyl­

ko 'kuprem wierci i 'bnłi~ lł!lł/ufe, o ~tul 
M} d~l.alalno...foi ogniowej nł19 przejaw#4! 

- J a'kże nie - pann-o Jótłn' -- bro­
nłł ~ię Hipolit. - 'A~ m®ł ł'obłM 

- Do pożaru jeździó - olwładcf1fhi 
,Mztn„ - Skoro o wieltJ pttM Wfefqdoo 
pt'ZY gMzeniu, nie pr~1u1Mtę, mołtł lłfę 
pan przy mnie w strt:tłackim unif or­
mie nie pokazywać.„ 

'Ale czyż w miasteo~k•~, ~· 'którym. rię 
w og6le nic nie zdarza, moh mę tak od­
razu redar~yć pożar1 WreszcUi ,,8ta­
lo a-tę'': 1apalikt, ~ itM'fJ ~ ~ 
fabryce. 11ipoUt 1 ra-d.osnym okN9ykłem: 

pti?ł ~! mrządzii •bWrk~ strażo7ców. 
Zebrali ~ szyb1ro, io nie3p6lna trzy go­
dziny, ( d<itcaj do magat:ynu fabrycztu~· 
go po węże gumowe i sikawki. A tu 

tntJgrJ'71nłt'1f' Pii" T·rt~palko ce 1tkrzyło ... 
wanyml rtTułmł sto( ' pyta: t111 m.Młe po­
~oll!m~ od ~M tlttrektora1 · 

- la.kłll pm:wo7cn4e1 - gtrrq~kuJe 
~ Hipolit. - Pali 1i~, dawtJj pa.n w~e 
' Judi ·.·~ 

- I „łiitwt - iu..~młeo1ta lłf łronfoz ... 
~ fmpałko, "-:- Nł~, n4mna i<łdMgo 
,Ju"', P~Dol1'nłti mtMi byó od 1ni1U1 dy„ 
re7ttom 4 basta! 
· - Jl.fe.i tnlowfe7·m! - w§clnkft ~ 

'W~Jądek, - Zroimn, U gMe! 
- '1'o ja f'owmi~ ..... ~~ m.tiga-­
~ -altł 3'Woją drog('f p<.rriądek mu--
81 byó ł ro.dnyah rzec:y b~1: f10%100lenia 
pana dyrektora w1mosió n-ie fOolno! 

· No, więo dobrze! - denerwuje aię 
Hfpolit. - A gdmi jest pan dyrektor'! 

Falctyrtnie, ~raz przysze.al ł 'kr#f/· 
czy: Panie Trzep<iłko, pali się, trzeba 
WIJM" !1trnży 1~że, sikawki i tale daltJJ! 

A mag~ynkr tylko się uśmiecha Jak 
lłiatan: 

- Do~ - powłada -wydam, dle 
Mznaozam, ie pan dyre7dor bardzo ~ 
będzie gniewal, że bez jego po~lenia .•. 

- Hm, - zaniepolwil ttię na ttł ~10f.ł!O 
lcłerownik, - neczywiśoie, bez pozwo· 
lenia pana dyrektora to ja.ko§ rii6 bar­
dzo ł w ogóle trudno decydować. IA­
piej poczekajmy, ai. wróoi 1 Warsza· 
wy„. 

Pocze1uilł. Nie.stet11, szopa me ozaTła,. 
ła: apaU'la ai~, pma7wść, do BIMiętu Naf­
gorsztJ, iłl Wielądek nie będrie si~ .Mgl 
ju,ż więcej Józi w ~rożackim mu~ 
polcazać. Zrrs.~tą mundur ttm jud mu 
t'ror.hę obrzydl, gdy-i pan dyrektor 1'° 
p011trociłl r Wt.mim~ fatalnie 1traza.. 
kmc obntg<il~ . -·~~' 

- Za mundurem pa.nnu szttttrem -
pomyśuu 'Mdobny Wielądek i zglosil 
si~ jako ochotnik do ~. O, na terenie 
tw<>jtJJ fabryki. Ku swemu wielkiemu 
"'1lłowo1Miu toatn1 oo tejże atra~y ~ 
J#y_, 1J iadnyoh IM'tr.e:łm\, b11, fUJłt'et 
m«mowano go Jeomendantem. N omiM­
cJa fta M3tąpi..U. "' lt(•fązku • re,,..olntną 
odp01Dłtid.zfą, fakief udziolil Hipq7it łtY 
'lpektor0tnł I łno.fewóclzkłe.i 8. O. rmsotY'GŁO"Sl 

... ............... ~ft ............. """,..,.,..~ ....... =::""u~ u~ .... =~ 

- Pro~f M pmy3&1~ - ofwlbt­
o;syl i gnietnem - iadnyoh mł tu po!a-­
rów ..,, cza.N mojej nieobecnoADł "'6 
ttrządZ<Wli 

Jr rol ]{owa 

Ce • n1 urzędowy 
~ !tulerm.~'!tlewt nedł do błun j - Pan się przyznaje? - epyfAt.! wc!io 
4oakonałym humorie. Wcr.oraj wr~rył naczelnik. 

tonie eooo „1totych. :Pow1tdział, że ti!I "re- Xu~anlaewłez zwiesił gło..,. . 
mune?'aeja • żona tylko lekko .tę ul- - Tak fesł, panfe :naczelniku. Wzfl\fentl 
mitchnę.ła. Kobiety majl\ intułcjęl Ale proszę pomyśleć ... żona me ma bu„ 

'Ił. trW01~ drog, 1 tym B~czkiewlaem. clków ... Dzlec'lto ma kołtluas ... 
poszło nlezwy1tle łatwo. Kutennanki~wlc% - No? _ w-trącił naer.ellll1i iłłecłerpU· 
an1 l!ę '!'Odziewał. Długo lllę wahał, cey wie. 
wejśe na tę d!'ogę .•• Ale tona nie ma bu- ·Có h- k-

1
- .,..; Do ~ 

clków. ifVI1 nie ma konul, córce brak - reczce ra . P aszez.rn.I · • • 9'Z}5;o-
pbiszczvka , • • I Kutermanklewicz wszedł ły nie może chodzić. . 
na „ drogę. - ~ozumłef!l - c6reczka - wtr~cll· na-
~ego bolesne sk'rupmv zupem!e rozpro- e.zelmk drewnianym głosem. 

9%yła radość fony. Ponieważ Bączkiewicz Kutermankiewicz przełknął ll1nę. 
był stałym klientęm urzędu, zaryzykował - I pokusa.,. Diabeł Bączkłewies .. , 
obieca6 małżonce, te w najbliższym czasie Pan naczeln!k rozumie? A mam za sobą 
da jej jeszcze pięć extra. , • dwadzieścia trzy lata służby! Ue1.ciwej, bei: 

Gdy wszedł do urzędu ,womy '!'Owita! skazy! Wszyscy powiadają: bien, głupcze! 
~o z grobl)Włl minłl. Kutermankiewicz tego Walczyłem ... Walczyłem .•• Ale cóż1 Si-
nie zauważył. ła - jak to się mówi ••• 

- Jak slę pan ma. panłe tgnacy1 - za- - Wyższa - podpowiedzi.at naczelnik 
Jlyf1łł przyjacielsko. ze zmarnczonym czołem. 

- Obleci! - odpar? ponuro womv. - - Wł.aśnłe! Wyf'$Za! I nąfom,., 
:ft nacielnik ~uż jest . . . Kazał panu po- -- Ile pan wziął - powieddał naczelnik 
wiedzieć żeby pan zaraz do niego przy· groźnie. 
szedł ••. Sprawa służbowa. - Pięć fysięey, panłe nae%ę1n.!1ćul -.. 

Kutermankiewic:z zdziwił s1ą nieco. wyznał pokornie iirzędn!k. 
_ i;- Zaraz idę. panie Ignacy - powie~ - Pięć tysięcry! - wY1i~linąf naezel-
dział. nik - za załatwienie sprawy Bączkiewi-
Woźny przeprowadził go powłóczystym cza? 

spojrzeniem. - TalC. Sącz!ile"IViez•. . • I 

Kutermankłewłez peaantyeznie zawiesił - I zda;e pan sobie sprawę z tego, co 
pJaszcz w szafie. kapelusz położył na p6ł- pan zrobił? ~ c 

kę, za.łożył czarne p6lrękawk!, wyrównał - Tak jest, panie naczelnntu, !da~ę ~ 
krzywo stojący kałamarz, uśmiechnął się bie .•• 
d-0 swoich wczora;szych wspomnień i Naczelnik załamaf ręee. . 
mruknął pod nosem: · - Panie Kute!'mankiewiczfl Pan, c,.;fo-

- Teraz pójdę do tego nudziarza! wiek w tym wieku . • . . 
·zapukał. - To str~szne, panie naczelnlk~! - za· 
- Proszę! - powiedzid oasem naczel- tkał urzędnik. ,.,, , . . 

nilt. • - Pan, człowlelt w fym włeltu - po-
. , 1 1 ~ wtórzył z naciskiem naczelnik - nie po--

- Sługa pana nacze nike.. . trafi oeenić, iak iakiś dzieciak. ile była 
.-:- A, to pan· „ - riekł zimno naczel· warta sprilwa Bączkiewicza? Toż przecież 

mk:. _ . . _ _ . . . można było 6miało wziąć dwadzieścia ka-
Popatrzyl l::iyi;tro na urzędnika. _ wałków! Czy pan wie. jakiego bigosu pan 
...... Wiem wszystk:o. , • - J:')owt6rzyl na· n r.robił? W godzinę późniei przyszedł Kła-

cze1Ji1'K. Jutkiewicz z firmy „Kłaputkiewicz i Pam-
Kutermankiewie2 :e~arźał. Momenlalnie Juch'' i miał'do załatwienia podobną spra­

stanął mu przed oczami Bączkiewicz i pięl- vę. Gdy !f'U kolega pańsk~Igfowicz zaśpie­
tysięcv złotych. wał pi~tnaście tysięcy - Kłaputkiewicz 

- Panie nar:zelnil{U , , ; ,_ zaczął łamią~ powied:óał: „Przepraszam: a pan Kuter-
eyin sie głosem. mankiewicz B11czkiewiczowi taki sam inte· 

-

(NA' ItlELOD~ „MIAŁA: IABULE~KA KOZŁA ROGATEGO ..• "), 
. r 

Była babule:6.ka rodu ubogiego, 
latek nńała wporo, lecz pienlę~zy-nte dol~ 

Tak, fakt, niestety, 
mało miała monety. 

Rzekł ktoA do babl.lni; czemu do tej pory: 
nie pm1zła babuni& do tej Ka~y Chorych? 

Raz, tł.wa, forsę brać, 
muszą b11bel. rentę dać. 

A ta Kasa Chory<:h to urząC: nie mały: 
można Jazie po nim śmiało ".'oczek cały. 

Bum, cyk, wprzód podanie 
biorll od babci dwie panie, 
potem pan ubrany modnie, 
każe przyjśc za trzy tygodnie, 
potem za tygodnie cztery 
Pl"'ZYtlieśe odnośne papiery, 
potem przyprowadzić świadka. 
:ie babunia nie ma dziadka. 
potem zeznawać na temat 
ie b11bunia fony nie ma, 
11am iiaezelnik b11bcię woh1: 
dymaj, babciu, do kościo~a 
musisz dowieść, babciu mila 
id w ogóle 11ię rodziła„. 
Hu, ha, ra, ta, ta. 
robią z babki wariata! 

Przyzila~ komu§ rentę-fo niełatwa spraw11, 
iycie bowi~m i:vdem, ale !!runt ustawa: 

Fik, mik, mnóstwo os6b 
poznRła h11bcia w fon spo.;6b; 
tu bariera. tam dwA 7.er11., 

łe1l od poda!\ - to Pnechera, 
a pan Pipntok • panem SpeeeDI 
s:mka babcł. w ka#totece 
(szuka s:uzerr.e, Jeex, mój Bo'ie, 
i przez rok zna.leźć nie moi~) 
ile składek za'Pl&ciła -
liczy babci rachmistrz Piła 
<te 'tych 11klal)ek, twierdzi mało, 
nic ńa rent~ nie :irostało), 
czv (I babci „jest w }łrzepisach" -"li 

sp
0

rawd:r.a pilnie p. ref. Łysak, · 
pan 'kiero1.vnik, pan inspektor, 
pan dyrektflr i Bóg wie kto„. 
Hu, ha, ra, ta, ~a. 
wszystkich dobrze babcia mal 

Dhlgo babuleńka po Kasie chodziła, 
aż się, ci~~ko chora, wreszcie połołyła, 

R:1el1, f'iarh, babcia miłą 
tak przf'd śmiercią ntaja.czyła: 
chociaż renty nie dostałam 
focz się strasznie p:rzywią'llałam 
do tych wszystkich ta.m bez liku 
urzęllnir.zek, urz~iłników, 
do P.n.fl'('hery i Pipsztoka, 
sekretarki o blond lokach, 
do ł ... vsaka, kierownika, 
inspektora, naczelnika, 
dyrf'ktora i tak dolej, 
ro mnie 11tale 7l.AJ,atwiali . .. 

Dzg, g:ły czui~, ~mierć pr:r.e'!zkodd 
ml clo Kasy, do nlch chodzł~, 

To r1o s1c:r.<:scia mi tne - ba -
wzi 11ś r kh r, tobą do nie - ba. 

Ołll .„, ,., "„" ·~fllłl•' •on „., U• IJ ł •• ·- ··H~ u I j 1U1 llH Ił,, 11 ~u •• IJ •H 'I I Jl łVf „„ ł U I, •• ,, •• ~„. hlUIO»U• li I 0 IUUłl4• • „„ rn lłHH .... tł~llhłl I Ił 111Ił111 I Ił f1 nrnnt 

rei! :t.11łatwil 'Z!I pięć ... „ Ozy pan Po1muje Po tej Wi7Vde Kulnmank!ewicz afugl 
jak pan po«tąnił? Wstvdl Pan podkopał czas nie móg~ przviśft- do si1::bie. Nie m6gł 
byt wielu !'Odzin. I to rodzin pańskicb ko„ t eż j alrofi 1irzyjMi do 11ae7'r>l11ika. Niby -
1q>·6w! Pan irst a społeczną j rdnostką pa- w sprawie cenmka nrzędowego. fJ~l-
nie Kutrrm:mkiewiczt • / _ - Nie - postanowił - nfe bę'dę się py• 

Kutermimkiewicz ocierał chustk" l'"". z t ł · ·1e1 ··· „ u.r a . l . '.-< · „'«il~ 
oczu. ,, .. 

- No. nłecn pan nie płacze .•• - ua~ Zresztą . ł t~!t etę o tym . ~ow1e~dzłat 
bruchał•si ęnaaczelriik. - Tylko na drugi raz bo naczel rnka ni ebawem capnęli 1 postawł-
11lech pan nie postępu ie lekkomyślr:1 r~. , li przP.d 5[[dcm. · flł!*•;; f;, 
Gdy pan nie będzie wiedział, Ile Dowie· 1 - Co tflkie,110? - otari pot z czofa Ka­
diieć, t<'.l proszę. się zwr6cif do ;nnie. Ja termank iewic7., czyta.]ąc wyrok: Pięć lat? 
a1am na.sz cennik urzędowy •• 1 No, to psu na bunę taki cennik . , • 



Uzyskanie pelnvc.h-kwalifikacii we wszy• 
slkich zawodach, up1awianyc~ przez ko­
biety, przyczyni się1 do wzrostu produkcji 

i zwiększy \Vydatn1e zarobki każdej 
• 

I pracownicy 

Opieka nad dziećmi 
ofiarami hitleryzmu 

W okolicach Łodzi, w Kolumnie mieszczą 
•i.ę „Domy Dziecka", prowadzone p;zez ł'~ódz­
k! Oddz:ał Związku Byłych Więźniów Obo­
Eow H:iderowskich. 

'.fu kieruje się c_lzie-::i sieroty 1 półsieroty po 
<>flarach rezymu hitlerowskiego. W chwili <>bee 
nej w Kolumnie przebywa 40-ro dzieci w wie­
ku prz~dszkolnym. Znalazły tu one najlepsze 
warunki zd.rowotne. Wille. w których zamiesz­
ku~ą, poł0zone są bowiem w wysokopiennym 
les;e sosnowym. Ponadto znajdują się dzieci 
w dobrych warunkach mieszkaniowych i są 
doskonale odżywiane. Stała troskliwa opieka 
wy~ho;-vaw~z~ nadaje właściwy kierunek raz 
WOJOWI dz1ec1. _Zabezpieczono im duże tereny 
zabaw, wypDSazone w huśtawki, pia.skownice 
i. inne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
<:I przebywające na koloniach letnich odma­
czają się zarówno dobrym humorem, jak i kwit 
ną:l'.m wy~lądem. Z opieki roztaczane) nad 
<fa1e.c~i ofiar kaźni h'.tlerowskiej Związek b. 
więzn.:ów wywiązuje się w sr..opniu, który za­

. sługuje na pełne U'znanie. O tern, że kolonia 
dziecięca funkcjonuje właściwie świadczą ra­
dosne i swobodne zachowanie się dzieci,ich 
dobry h:umor i opalone zdrowe 'twarzyczki. 
11:ów Hitlerowskich. 

PRZEPISY GOSPODARSKIB 
MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 

t i pół do 2 kg mostku, 2 bułki, ćwierć 1 
mleka, 2 jaja, 11:ielona p!el.n~szka, 4 dkg masła, 
sól, 4 dkg tłuszczu do pieczenia. 
Duży mięsisty mostek wymoczyć i nasolić. 

Ostrym nożem podc1ąć odstającą warstwę mię-
5a, nadziać mostek nad1Zieniem, zaszyć t upiec. 
Po upieczeniu krajać z kością trafiając na sta­
wy. 

Dzii przedstawiamy naszym czytelniczkom mo- są prze.znaczone dla małych dz1ewczynek w I 
dele sukien kobiecych, pia5zczy dziecięcych wieku do lat 6-ciu. Uszyte są z dość grubej tka 

oraz drobiazgów garderobianych. niny wełnianej. Jak widzimy, moda dla doros-
łych przenosi się i na krój dzJecięcego stroju. 

Nadzienie. Wymoczone w mleku ! wy-:1-
~nięte bułki uciera się e; madem i żółtkam~ 
dodaje się do tego soli i pianę z ubitych bia­
łek i posiekaną pietruszkę. 

OCET Z RABARBARU 
Łodygi rabarbaru zalać wrzątkiem w garnku 

polewanym, tak aby było pół naczynia owocu 
i dopełna wody. Po wystudzeniu owiązać szmat 
ką, postawić w cieple na 2-3 miesiące. Skla­
rowany czysty płyn ostrotnie zlać z osadu w 
butelki 1 używać di> Mł~y, kapusty Itp. Ocet 
ten nie Sllkodz! zdrowiu. 

Suki~nki spo~ząd~one być powinn_Y: pierwsza Obydwa paletka odznaczają się · zaznaczonym 

z tkamny wełnianej, druga z gładkiego lub de wcięciem w pasie 1 kloszową linią dołu. 

seniowego jedwabiu. Krój ich jest mało skoro- Zademonstrowane na obrazkach rękawiczki 

pliko~a~y, a od~naczają się obi~ o~ecną. „~od j' i torba należą do kategorii ostatnich nowoścL 

ną limą P,ol.ega]ącą na przedł~zem.u sp.oc_ln1cy Rękawiczki są sporządzone z tkaniny dese­

d? w;y:okosCl połowy łydki, Je1 .obfltośc1 1 ob-1 niowej, itorba kształtem swzmi stanowi coś po­

c1s~osc1 . stan~o~. ~1erwsza sukienka noszona średniego między portfelem a torebką, wyipo­

byc moze 7 zak1ec1kl.e~, uszyty~ e; w~łny w sa.żoną w uchwyt. Torba 6porządzona jest 

poprzec.zne pasy. Żak1e~1k ten moze. b-y:c z ~o- z gładkiej, knlorowej skóry. W dziedzinie 

wodzenie~ stosowany 1akC' uzup~łn1en1e. i m- galanterii skórzanej modne są w tym sezonie 

ny-:h posiadanych przez nas letmch sukienek. kolorowe dodatki, utrzymane w jednym tonie. 

Płasz.czykl, zademonstrowane na rysunkach, 

obiety. w przemyśle elektret chn·cznym 
Należy zwiększyt kadry wykwal~f kowanych pracownic 

W chwili obecnej w polskim przemyśle ele-1 nych kwalifikacjach zawodowych. W chwili I ca zręczność rąk przy wytwarzaniu żarówek. 

ktrotechnicznym jest zatrudnionych 7 tys. ko- obecnej obserwujemy sto.s~nkowo niskop:o- Te 7harakterysf..r:czne ce_c hy pracy kobiecej 

. . . . . . . '.:entowy ud2iał kobiet wsrod przygntowuJą- skup1aią JUZ dz1s robotm<.e kobJto•y w prze-

bi& .. ~tw1erdz1ć jedna .nalezy, .ze kobiety ~e cych się do tych specjalności. I myśle elektrotechnicznym. Jednak i:h niski 

w swei przytłaczającej w1ększośc1 nie stanowią Dziś, wśród 3 tys. uczniów szkół przemysło- poziom kwalifikacji powariuje to, że kobiety 

kadr pracowników wykwalifikowanych, a peł- wvch znajdujemy zaledwie 30 dziewcząt, j~k z I zatrudnione w fab;ykach elektrot_echnioznych 

nią jedynie rolę podstawowej siły roboczej, cyfr tych wynika kobiety stanowią zaledwie 1 ! muszą poprzestawac na małym. Nie dysponu­

przyuczonej praktyr-znie do zaw-x!u. procent pr1ys2łych elektrotechników. Przemysł iąc kwalifikacjami technicznymi, nie myślą o 

Wypracowane plany zatrudnienia na przy- elektrotechniczny stwarza _specjalne molżiw?~'.:i zaj!11owaniu sl':~n?wisk kierowi;iczy:.h, . maj~ 

szłość przewidują, że w pr!!:emyśle eiek1ote'.:h- dla pracy kobiet.. Czystost, systematycznosc i I straw~ .brygadz1stow, . czeladmkow, bą~z tez 

nicznym kobiety Manowić maią 30-40 pro- dokładność w wykonywanej pracy są to ko- techmkow. Skierowanie licmych zastępow ko­

cent masy prac.owniczej. Nie wolno nam jed- nieczne elementy w za~odach elektrotechnic~- biet do szk.ół 11:awodow~~h. i przemyslow-y:ch 

nak zapąminać <> tym, że przemysł ten jak nych. Te walory są niezbędne do wykonam~ 

1 

e~ektrotech..,;cznych. umozl1W1łoby iU: osiągn1ę­

i wszystkie inne dziedziny produ~cji przemy- wielu prac pod_ i:i1~rosk?pem, montazu :zęś~1 cie w1ed.zy i. stanowisk. w tej tak waznei a roz­

słowej wymagać będzie pracowmkow o pel- aparatow i grzeimkow, n1e.zbęrlna tu Jest kobie budowu3ące3 się gałęzi przemysłu. 

Bohnter!!i•i żołnierz UJolno§ri 

życie i śmierć Małgorzaty Fornalskiej I 
mułki-Wie5ława - „Jasia", Małgorzata Fornal· 
ska. Jest członkiem Komitetu Centralnego Par· 
tii, członkiem redakcji podziemnej „Trybuny 
Wolności", organizuje technikę, drukarnię, 

dba o to, by dobrze pracował ·aparat, zaopa• 
trujący towarzy5zy w dokumenty, organizuje 
tzw. paszportówkę, jest łącznikiem miedzy 
oddziałami zbrojnymi, między redakcją a inny· 
mi wydziałami. Kieruje opieką nad więźniami. 

Wydana nakładem SpółdzielnJ Wydawn lczej „!{8iążlrn" broszura Teodory Feder pod 

tytułem „Mq.łgorzata Fornalska - Bohate1 ka Narop.u Polskiego", zawiera krótki, lecz 

jakże wzruszający życiorys „Jasi", tef świetlanej p'ostqci polsl<iego ruchu rewolucyjne· 

go, wieloletniej więźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walki narodu przeciw· 

ko faszystowskiemu okupantowi niemieckie mu. 

M
ałgorzata Fornalska była córką biedne] 

rodziny chłopskiej z Lubelskiego, któ'ra 
w poszukiwaniu zarobku prżei;iosi się do 

miasta, początkowo do Lublina, a na5tępnie ..do 
Krasnegosta:wu. Po wybuchu wojny 1914-19 · 
roku 12-letnia Małgosia ewakuuje się wraz -z 
rodzicami w głąb Ro5ji i osiada w Carycynie 
(obecny Stailingrad), gdzie jes·t świadkiem o· 
gromnych przemian społeczno • politycznych 
na obszarze jednej szóstej kuli ziemskiej. 

W roku 1918 Małqoi;:ata wstępu.ie ochotni· 
czo, jako sanitarius1ka, do Armii Czerwonej, 
gdzie „mała siostra" zdobyła sobie miłość ~ 

5zacunek żołnierzy rewolucy. Pełna tęsknoty 

za krajem ojczystym i - jego ludem, Malqorza· 
ta wraca w rr'rn 1921 do Polski, by tu walczyć 
o dobro ludu. pracującego, o wolność t · 5pra· 
wiedliwość społeczną, o Pols.kę robotniczo, 
chłouską. 

W roku 1921 tow. Fornalska jest już człon· 
klem i aktywną. działaczką KornunistyczneJ 
Partii R0hotniczei Pol~kf praruje przy kolpor· 
tażu wydawnictw partyjnych, tworząc orga· 
n;rnc;~ chlonów i robotn;ków wiejskich na 
Lube!c;znvźnie. Tu zostaje po raz pierwszy 
aresztowana. a gdy wskutek obj<iwów charo· 
by płuc zosta ie wyr1iszczona na wolność za 
kaucją, wyjeżdża do Warszawy, gdzie znów 

rozwija aktywną działalność partyjną, prawa· 
dząo robotę organizacyjną w~ród kobiet. 18-go 
stycznia Hl22 zostaie znów aresztowana i ska· 
zana na 4 lata i •3 miesiące więzienia, które 
odsiaduje w Warszawie („Serbia"), w Lublinie 
(„na Zamku"). w Sandomierzu i Sierai:lzu. 

':zas pobytu - w więzieniu Małgorzata wy­
korzystuje dla intensywnej pracy nad sobą i 
dla kształcenia swych towarz_yszek - współ­

więźniarek. Po wyjściu z więzienia w rokµ 
1926 zabiera s : ę znów do pracy partyjnej, in· 
teresuje 5ię szczególnie 5prawą agrarną i ru· 
chem · chłopskim , pracuje w wydziale rolnym 
Kcmitetu Centralnego i nadal organizuje re· 
wolucyjny ruch kobiecy, W r. 1934 „Jasia" zo­
stawia ukochaną córeczkę Oleńkę u matki i 
wyjeżdża na powierzony jej przez Komitet 
Centralr.v ndoowiedzialny odcinek pracy. Kie· 
·1"e pracą oartyjną w okręgu rzeszowskim 
poznańskim, wiecznie ścigana przez defensy· 
wę wciąż zmienia teren pracv' Kutno. Włoc· iuż Małgorzata Fornalska, jako jedna z pierw 

ławek, Płn-::k. Pozna·ń i znów Warszawa. szych kobiet - s.padochroniarek, staje znów nc. 

W 1936 roku nastęnuje jej aresztowanie polskiei ziemi, by walczyć o wyzwolenie lu· 

W ~ledztwie przebvwa 3 lata w więzieniu. du polsk 'eao z okupacji hitlerowskiej. 

Rok 1939. Po kapitulacji Warszawy Jasia wy· W stvczniu 1942 roku powstaje Pol5ka Par· 

h r· rl7i na woln-0ść . Ewakuuie 5ię do ZSRR. I "9 Robotnicza. Jednym z pferw5zych jej orga· 

lfi!dzie prr.ruje jak n Mi1czy<:iPlka w 5zkole pol· n in torów I współtwórców jest. qbok Marcele· 

skiej, a wiosną 1942 roku czterdziestoletnia go Nowotki, Pawła Findera i Włady6ława Go-

I Swoją nadzwyczajną aktywnością i umilowa· 
niem ruchu „Jasia" wyrasta na bohaterskiego 
żołnierza wolności. 

Tymczasem zmienia slę sytuacja na !ran· 
tach. Armia Czerwona naciera. Wzmaga. slę 
w kraju walka oddziałów partyzancki~. Po· 
wstaje. Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
Jasia po raz ostatni widzi się z mężem, a na· 
stępnego dnia dosta·je 5 i ę wraz z Pawłem Fin­
derem w łapy gestapowców. 

8 miesi.ecy więzienia, 8 młe;;ięcy tortur I 
udręczeń. Udało 5ię Jasi wysłać kilka karte· 
czek do męża i towarzysi,y. Pisała, że wie, iż 
umrze, ale czuje 5ię dobrze. Myśli ciągle o 
Partii, o towarzyszach, o niebezpieczeństwie 
dalszych aresztowań. • 

26 lipca 1944 roku po raz ostatni wypro· 
wadzili ją z więzienia. Na roZ6trzelanie„. 

Z 34 stronic ksi ążki Teodory Feder wyła· 
nia się, jak żywa, postać tej wielkiej kobie· 
ty. - rewolucjonistki, owej - jak pisał tow. 
Wiesław - „kryształowej postaci w naszym 
ruchu, naiofiarnieisze90 żołnierza wyzwolenia 
i wolność„. Książeczka ta, zawierająca rów­
mez szereg fotografii Jasi z różnvch okresów 
Jej życia, winna znaleźć się w rękach każdej 
czl'lnkini Part ii. w k;iżdei biblioteczce i w kał· 
dej świetlicy Ligi Kobiet. A P, 
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Rezolucja konferencii ZHP C!~c:e i trudne były tamte lata tńydzieste I ZI. el g 

dla polskiej klasy robotniczej. r u n 
Fala faszystowskich wpływów rozlewała I 

1ię po Europie. Rozbicie niemie<:kiej lewicy, 
~rada w szerega-0h socjal - demokracji, sprze- 1 

lfaJność Welsów i Legienów, ułatwiły Hitlera· I • • Q k •• 
wi dojście do '~!adzy. Murx wiedeńskiego I Pam1ęc1 low .. „ s ara . 
,,Karl-Marks-Hafu kruszyły się pod pociska- I . . _ nizac ·n odbudowę pal'tyjnych szeregow 
mi annat Dollfussa. Reakcja prowadziła ofen- Analiza procesow historycznych wykazywa- tYJ ąwi· J·eden z nai·pi<>kni~J·!;zych mo-

ł · k · d b"t · że 1'ednolity front pro- - sano -. · 1ywę przeciwko wszystkim siłom postępu. a i wy azuie 0 .1 meh „ t 
1 

lk wte- mentów bojowej tradycji całej polskiej 

I ;a<lz1d donidec%drd~~~~ si~w~~ę~ow po~m~wania klasy robotnicze): obydwu jej . nurtów, 
..J..;1a~z~ie Jakog koncepcji taktycznej, ułatwia- zmierzających dz1s ku pełnemu zje<lnocze-
jqcej jedynie rozegranie klasowej batalu, lec_z niu. 
gdy pojmowanie jego zgodne 1est z marks1- Ten nowy etap - etap przygotowa.nia jed-
stowska oceną perspektyw rozwojowych, ww- naści <'rganicznej jest właśnie real!zaqą wmo­
dqcych 

0

ku pełnemu zjednoczeniu partii robot· sków, wyciągniętych z za&ad jednolitego fron; 
niczych. Słuszność założeń ideologic~ny~h po- tu przez niego głoszonycll .. Dlatego tez postac 
twierdza 6:ę cał~wicie w orga_mzacy3nei praik- Norberta Barlickiego nabiera obecnie szcze· 
tyce tylko wted'Y, gdy ma się odwagę „do- gólnego znaczenia jako drogowskaz na dro­
myśleć" je do końca i wyciągnąć z nich osta- dze ku urzeczywistnieniu jedności. Zwłaszcza 
teczne Wnioski. proletariat łódzki w pamięci ~w~j zach?wa na 

Jednolity front polskiej klasy robotn:czej zawsze dzielo Norberta Barlickiego, jednego 
w okresie walki z faszyzmem wyrastał przede z tych ludzi. którzy tu, w robotniczym mie-

b · · ście, przed laty rozpoczynali rewolucyjną wal-wszystkim na gruncie . poglę ia1ąceqo się .u-
św'adomienia mas, ktore w zgodnym wspoł- kę. 

k \V roku bieżącym mija właśnie 40 lat działaniu rewolucyjnym widziały 6 ulecz.ny k 
środek do prz.ezwyciężenia z.akusów _rea•kc]i od chwili, gdy tow. „Oskar" - Barlic. i -
i realizacii wielkieQo zadania: przemrnny u-. aktywista PPS-Lew:cy, zmu;zony p~z~sla?o; 
stroju. Niejedną - przeszkodę przelamywa!J waniami carskich żandarmow, opusc1ł Łodz 
kon-sekwentni dz'ałacze robotniczy, aby wbrew udając 6ię za granicę. 

w Rawie Mazow. 
J'.d konferencji powiatowej Związku_ N'7U" 

czycielstwa Polskiego w Rawie Mazow1eck.1eJ 
powzięta została rezolucja, pr1=~\V<St~wia1ąca 
się wystapicniu papieża w spww1e Ziel'.7- Od· 
zyskam.·ch, si\ ym proniemieckim stanow1sk1e?" 

W dalszym ciągu rezolucja om~w1a tresć 
!~stu pasterskiego biskupów polsk'.ch .. wy~a· 
żając ·zdziwienie, że episkopat polski me zajął 
żadnego stanowiska wobec antypolskiego vy• 
stapienia ·watykanu. 

'Rezolucja podkreśla, że nauczyci~lstwo W 
jasnym zrozumieniu swych obowi~~ow, speł• 
ni swe zadanie wychowania mlodzie~y dla do· 
bra Demokrat ·cznej Polski Ludowej, dla do• 
bra całe'lo ś Niala pracy, zaszcze<piając zasady 
sp~awiedliwości społecznej i zasady miłości 
bl'.źniepo i du<fia demokra.;ji. . 

W zakoitczenin re1oluej1 zebrani na Pow, 
Konferencji członków ZNP s1wierdzaj.ą, .że 60-
\'da -yw '- się całkowicie ze stanow1s~1em II 
Kra ;owi:>qo Z iazdu ZNP Poznam u, ktory wy­
stosow"t odez.wę do mlodzieży polskiej i po­
stanawii'\ z odezwą tą w najbliż.szych dniach 
zapornać nła mlndzit>ż przez siebie nauczaną 
i wvchowvv1'rtą dla dobra Polski Ludowej w 
d11chu demokratycznym. 

. oportunizmowi ówczesneqo kierownictwa Tradycja lewicy socjalistycznej, _stanowią- Przemysł wsłniany walczy o piel'W~Zeństwo Wewnątrz kraju sanncyJ~3.· dyktatura c~raz PPS, wbrew wszelkim próbom pielęgnowania ca podstawę ideologiczną odrod_zonei PPS'. n~e 
wyraznrej '.Przyjmowała ta,.;:ze sv.:oiste k:ypto· 1 nastrojów 0 wzajemnej n'echęci, tworzyc jest tylko zbiorem wspo.mruen 0 ludziach, We współzawodnictwie tkaczy pracują-
faszystow.;k1e formy. Ostrze przeslado;ovan kie· podstawy jedności działania socjalistów i ko- których nazwiska wywołuje się z pam•ęci w <'yc-h na dwóch krosnach kortowych ~ 
rowalo s·ę _Pr~ed~ wszystkm

1 przec'.w~o, lewi- mun'stów w walce przec:wko w5p'.Jlnemu wro- dniu robotnicz.vch świąt. Stanowi ona nato· PZPW Nr 3 wyróżnit się Józef Kowalski 
cy prolet.ar1aCKlej, ktora .konsck w~n.n.e de- gowi, 0 wspólną sorawę. miast trwały dorobek politycrny _ poważną (155.2 proc.). VI/ PZPW Nr 2 wysunął się 
mai;kowała klasowy charakter rządow p1lsud: W 1 t . h t h Z"g' lnie doniosłą rolę część doświadczeń całej klas_y _rob.otmp.eJ, na czoło Tadeusz Kor liński (160 proc.), 
czvzny mob l':zuiąc masv pracu1ące do walki a ac yc szc -

0 
· t t 1 Franciszek Ziętarski i stefan Andrzejczak !Ee t Lko 0 sa!llą 0 ra-~ę bytu: ale 0 cel za- od~gral~ ludzie ~olski~j . lewicy .socjalistycz- zmierzającej dziś do urzeczyw1s mema es .a-

sadni~zy: zmianę ~sEroi·u, odi-wce.nie kapitali- ne1, ktorzy upar:1e_ dązyll ddo_ mdozl1~w1 .e pefłnne- mentu Norberta Barlickiego - pelnei zwar'o· uzyskali po 159.9 proc. si" na crz;oło 
b . . go urzeczyw:stmerna zasa Je no 1 ego. ro - ści swych 5zeregów. W PZPW Nr 36 wysunęli " . J 

atyczno - o szarn1czego ;arzma_. . . · . . d . d d ocin Stanisław Malinowski (160 proc.) i an 
Jasnym się stawało, ze wysc1g zbrojeń, .w tu. . . . . . Przez jednosc prawa z1 raga o s ' - Pawlak (159.8 proc.~. W PZPW Nr 37 wy-

ht6rym obok wielkich mocarstw. brali udział Do lud_z1 t~ch nalezal No_rbert Bar!Jck1,. ie- lizmu. Norbert Barlicki głęboko w to WIG- różnili się Jerzy M"śliński (160 proc.) i Jan 
niemal wszyscy ich drobni satehn, prowadzi den z najwyb1tme3szych działaczy i pubLcy- rzył. Wspomnienia obozowych przyjaciół S k (l"

4 5 
pr'oc) W PZPW Nr 

38 · lk. · · k · d · z koszrnarnvch dni Ośw ęcim!a przeka~ał1 noware :> • · • do nowej, 1rnpenallstycznej rzezi - wie ·:C'J, stow o r~1 1 mię zywo jennego. h . ł · d 
0 

· nął Enqeniusz Rosiak 160 proc a Ewa 
orqanizowanej -przez .·ta.szyzm pro wo kac 1i. W Konsekwentna jego droga, . wiodąc.a na.m . te~ jedne .z ostatmc, J~go. s ~~·c gbu~ Ks:~~ak 

159
:8 rac. w ·PZPW Nr 39 "uzyska-

tych warunkach komeczne hylo za3ęc1e zd~- przez ldta działalności 1<poł~czne1 1 poi!- mowił, ze pragm~ zyt. 1~~. t~ra~~st;;,.a na ro· li ignacy Szw~nh.e 160 proc., Leonard Koło-
ydowanego stanowiska przez kla.sę r<:botrn- tycznej, przez r~dakcJę „Dziennika Pop1•1;.. dawać ten przrsz "l:': us I • dzie 'cz -k t59.

8 
proc. i Czesław Jachowicz 

czą po to, by m~gła ona_ skute•~me dąz~ć do Jarnego" -. do mo~ent~, gdy w pier" - dów - soc1a izm · ADEUSZ SOLTAN. 
158 

J r~c. 
przeK6Ztalcema 1mirenalistvczne] wojn) w oym o1<:re~1r> ko11!ip'r<.1CJI roznoczął org"- T P -----------
~~~kc~i. o ostateczne zwycięstwo nad obo'l.em ł w_...:;.,.._...,, ____ ..._ ______ ~d-----.-------;;--------- b k ., c h 

~~~~~,;;::·~~~,:.::~:~~'\:i::.;o·e~~,:~; z r a s pro u Ja o 1 c z grze a r s 
.,Je;cli faszyzm w konsekwen1ach swych . . h . s· l k 

:z/Jroje11_ wywo~a no.wą ":'.ojnę. w któ~ej Nowy odd~iał fabryczny uruc omiono w te s u rhłop 1 rohotn1 k poswlęc1c będzie muswl "' · 115 
krew I życie, li niec:l! pamięta, że jego w dniu wrzorajszyrn obchodziły ~aństwo- i wijała się. sł~bo. i oparta była tylko na po~o- fabryka 32.0QO m bież. obić, co stanowiło · 
Jucw i ZYCJE ODDANE BĘDĄ Dl.A ZWY- we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w Bielsku a. r stał)'.ch .niewielkich ;apasach surowca. O ,m- nrC'Ć. planu. Plan na czerwiec przewiduje 33.0'.lO 
CTĘSTWA SOCJALIZMU. NIE ODDAMY Manhar.dt piękną uroczystość. 

1 

porcie me mogło byc m~wy. . . metrów, ale robotnicy zapewniają, że faktycz· z -RĄK KARAB!VÓW, DOPÓKI TDEA SO- , ; ', < . t 1 \"lobec tego przystąpiono do urucho'!11en:a n'f' wykonai2 oni nie mniej, niż 38.000 me'.rów. 
C.T l/ZMU IE 7 \Pl\ 'U.TE NA S\\ JECJ[" W ohecnC' c 1 c n' eh ąo.,ci otwart~ z_os. a l.:tajowej produkcji surowca. Odpowi dni drut C c łowi przod J\\IllCY t tow. Zrn1an°k. Ob e11lo 
p cl stawą z\'. 1 c1ęsk.iej waT" i o socjalizm no ·y cdrl7iał fahryc 7 nv, zak ~d Bi. P'.0 u~uJą- 1 wyprodukowałv po raz pierwszy w historii 1 inni wykonują przecież swe normy produK.-

jeet budowani~ i umacnianie jedności w~zyst· cy_ l_ak potrze!Jne. w przemys e w o.oenniczym przemysłu pclŚkiego zakłady Deich.sia w Za- cyjne w 180 i więcej procentach. 
kfch sił rcwo!ucy ;nych, w pierwszym zas rzę- ol:>icta zgr7 eblarskie. . . . . . br·zu. Skomplikowaną tkaninę dla obić zgrzebl- Plan normy - '350.000 metrów - zostan~e 
dzie jedności klasy robot~czej. Rozłam we- Wiadomość ta będz:e nrewąi pl'.w1e przyię•a nych, poczęły wy'.warzaać fabryki łódzkie - na pewno pr·zek~oczony a ~owouruchomionv 
wnętrzny, podział na odr~ne organiwcyjnio, e. wielką radością przez trzystutysięczną rzeszę „Schweikert'' i „Gentelman". oddz'.ał przyczyni się walnie do dalszego 
nurty może zostać przezwyciężony tylko n.a włókniarzy w Polsce;, a przede wszystk1~ .prz~z Trzeba stwierdz!ć, że pracownicy fabryki wzrostu produkcji. 
gruncil'. .przyjęcia __ jedyn:e słuszn~j, ma:ks1-1 licznych praco_wnlkow przemysłu wło1e1enn1- obić rzadko chwalą wyroby _„Gentelm.ana". N~- Jak nas zapewnia nacz. dyr. fabryki, to;~. 
~towsk1_eJ ~on~epCJI, oczyszcz.one! .od ~bcych czego "'!.Łodzi, narz7ka1~cych od lat n'.ł zły tomiast produkcja Schwei.ke~ta cieszy się Wasowicz, kierownic:l.wo fabryki nie ogranicza 
1deolog1czme 1 klasowo nalenałosc1. Natura!- stan obie zgr1Zeblarsk1ch 1 ~muszonych mek1e- rnacznie mniejszym powodzeniem. Roboto.cy się- do przeprowadzonych już inwestycji.. "! 
nym so_iu~zni~iem _zei>polon~go proletariatu są l dy do postojów z powodu ich braku. skarżą. się, że tkanina ta jest jeswze cz~s~o planie sześcioletnim (1950-19_55) prze':'1du1e 
chłopi 1 i;nte!igen~ia. pracuiąca. . _ Bielska fabryka ob:ć założona została jesz- niezupełnie efo.brze wykonana, co oczl'.'w1,;c1e się rozbudowę fab~yki przez zamstalowame 30'.J 

Szeroki. front s_wiata pracy stanowił w .1~-\ cze w r. 1860 i do tego stopnia wyspecjaliz·J- 51 anowi powazną przeszkodę w procesie wy- nowych automatów. wytwarzających obicia 
tach. walki z fa~zyzme~ silną zapo.rę ~rzecrn wała się w rodukcji iż przed wojną eksporto- •wórczym. zgr·zeblarskie. Po przeprowadzeniu tej ~we­
ko 3ego ws~elkim atakoi:zi. \V ,spo1stosci teg~ wała swe ,/ rob' do' cale1 niemal Europy. Sła- W lalach przedwojennych ma~sym.alna. pro- ~t:-:cii będzie. fabr_Y~a i:i-.ogła J?IOdukowac. ~o f~ontu tkwiła gwara~cJa _os.ą~~?ych zwy bvm unk,e~ fabrvki byio jednak to, że pro- dukcja zakładów bielsk:ch wynos~!a nie w:ęceJ, 9?0 .000 metrow b1ez. obie ro~zn_ie. Pozwoli .o cięstw - w chwilowe] chw1ejnosd przyczyna . _P . . . ł - . . . D t do mż 20 000 metrów bieżacych Dzis zakłady z 1_ me tylko na pełne z11sp_oko1eme zapotrzebo-.. . h . k dukcJa Je] opiera a się na 1mporc1e. ru · · · · . . . . kal k 
przep;.ciowyc poraze · b:. d SzwecJ·1· tkaninę z Boi- trudniają wprawd.zie tylko 170 pracownikow, I wania kra1owego, ale i na szerszą s ę Ila ro-JMn !'ty front j·ako or<>ż boi·owy klasy ro- 0 tc sprawa zano ze ' a - · · d · · k t Al · · b i brak bić stai·e 

. ~ 
1 

· . ·"' • · ii i An nii B Ja to jedyna tego rod.zaiu fa- ale mimo to są one jedną z komarek pro uk- Jony e spor. e JUZ _o ecn e . o . . . botmcze1 potvnerdzał swoią wartoś~ w~zę.dzie, g k gp l y .. d : li z vch w Euro- cyjnych bez których przemvsł wh~ ienniczy się coraz mniej dotkltwy a bliski JUZ 3est 
gdz.ie tylko op'~rał _się n; rzeczy~;<SleJ. ideo- '.Y a w 

0 
sce 

1 
Je na z n.e c n. w Polsc~ nie móałby pracov;ać. I dzień, kiedy brak obić zgrz~b1:nych przestanie 

~~~c~~~11i.og!ęb:ane1 wspołpracy ooydwu nur- J.l!e·w pierwszym okresie po wyzwoleniu raz- w kwietniu roku bieżącego wyprridukowała być plagą ptzemysłu włókienniczego. 

I o . r;ieczn::? bandy? - narzekał gorzko Płotnikow J gę na swoją powierzchowność. Zauważył to 
L. S ZE.JNil'ł • w rozmowie z grubaskiem, c-:;yżby naprawdę stary prokurator. Ale nic nie powiedział Pbt-

• ~#11, ~~,-,.. • w tym zat:?."aconyn: mieście nie tętn:lo zupeł- nikowowi, gdyż w głębi duszy był przekonany, 
~~ ~ ......._ ~ nie życie? że &zanujący się prawnik musi być żonaty. -

-"""~ ~ ' ~' -~~~ ~· I - Bój s_ię Boga._ c~łop~ze kochany, Cl ty Prokurator sądził, iż ten knk życiowy chroni -~ -~~ ~ ~ ll€i Q ~ _ _ też wygaduJe&z? - sm1ał się stary prokurator człowieka od różnych pokus. Zresztą Szura by 'I..';/~"' ~-~ _.., _ ~ ::::_ 'wysłuchują nieskończonych żalów s:"'ego ła powszechnie lubianą i uważano ją za sym-~- ,-~~~ ' __ ~- .:S_'- , .~- ...,_ ~ ... ~ ~ _""::.1 ~\ - młodego pomocnika._Już c~wal~Bogu dr~g1 ~ok r,atyczną i dobrą dziewczynę! 
~· ~<::)~.< ;v.r~ -~~ ~ Z--OZIEJÓW WYWl/;\W / :',.._h.___ , upływa a tu u nas Jest cicho i spokojnie. C'1e- Gdy wydarzyła się tragedia z Tamµsią,' 
muE T. POWOt.OCKIEGO ;'"~ !:.;

9 
' .:=~~E.MIECKIEGO~~~ ! szę się z 1i>go, gdyż to oznacza, że P_r~estęp- prokurator z ciężkim sercem musiał przeka-

1 czość w naszym rejonie spadła do mmunum. zać te zag11dkową $prawę Płotnikowowi. Wi.e-
„Pani profesorkv!-pisala dziewczynka - sne zarysy strasznych i tajemniczych zhro- zaprowadzono należyty porządek pod tym dział dobrze, iż będzie to cios nielada dla mlo 

pani sprawiła mi wielki ból. Wszyscy będą I dni, które on jedynie potrafi należycie wy. względem dego człowieka. Przecież stacy Szarapow wy­
się ze mnie śmiać. A ja tego nie chcę i nie mo l świetlić. W fantazji swej był gr;:iźnym po- - I pan to nazywa porządkiem? - z wy- raźnie oskarżał matkę Szury, że doprowadziła 
.;ę znieść. Pani chce mnie wydalić z naszej ·strachem przestępczego świata. majączyly mu rzutem w głosie protestował Płotnikow. - jego wnuczkę do samobójstwa. Ale trudno, 
organizacji, lepiej już nie żyć!..." przed oczyma laury Sherloka Holmem. Przecież w ten sposób umrzeć można z nu- nie miał innego wyjścia, gdy;': Płotnikow był 

Nerwowym ruche'll prokurator położył l!st G-:ly po otnymaniu dypl .•mu i nominacjj dów. Na pijackich awanturi!:.:h Waśki karjery jedynym sędzią śledczym w okręgu. Nie na-
na swoim b:mk..i, niewiedząc co powiedzieć do Zareczańska, Płotnikow znalazł się w tym nie zrobisz!... myślając się długo, prokurator zawołał do 
staremu człowiekowi, który cicho ;,zlochal. -

1 
cichym i spokojnym miasteczku, ogarnęło go Ale stary prokurator tylko cii;; lmial, siu- swego gabmetu młodego człowieka i lakoni­Wyglądał na zupełnie .Jamanego człowieka. I gorzkie rozczc.row~nie. W Zar~czań5ku nic się chając tych narzekań. Lubi! svlfgo pomocnika cznie mu powiedział: 
nie działo, nikt nikogo nie ··abijał, nie było ; przebaczał mu jego żale. Lecz pewnego ra- - Ot, i masz ciekawą sprawę - mówiąc 

V. nawet większ:vch krarlzieży lub defraudacji. zu prokurator oourzył się na Płotnikowa. - to prokurator podsunął Płotnikowowi niebie-Sędzis. śledc~y wpada na trop. I Życiem płynęło sprkojnym i ustalonym try- Przyczyną tego oburzenia była właśnie taje- 5ką teą;kę z aktem rozpoczętej już sprawy, 
R.ejonowy sędzia śledczy Płotnikow był je- bem. Największe sprawy, które otrzymał do rr nicza i zawiła sprawa samobójstwa małej starannie unikając błagalnych spojrzeń swego 

~zcze zupełnie młodym człowiekiem. D:ipiero rozwiąz<1n;a mlody sędzia śledczy, były tak ~amusi! pomocnika. Narazie przeprowadzisz wstępne 
przed rokiem ukończył uniwu~ytct i stano- blahe, iż Plotnikow wolał 0 nich nawet nie Niezad;ugo po swoim przyjeźdz:e do Za- dochodzenia, a póżniej r:nejrzysz się w sytu. 
wlsko sędz."Pgo śiedczego w Zareczań~ku, któ- myśleć. Chodzik· bowiem o kradzie.i: indyka, reczańska Płotnikow zapoznał młodą i przy- acji. 
·e otrzymał po ukończ<>niu prawa, było wła- dokonaną przez jakąś przekupkę na rynku, >lojną dz:ewczynę. Była to córka stare.i na- - Nie mogę zabif'rać się do tej sprawy-z 
v:e je-go p•crwszą pozycją s'u\-bową .. Ja!; ka- lub najwyżej wszczynano docl'odzenie w spra czycielki Iwanowej, która po ukończeniu trudem wyksztusil z siebie Płotnikow-nie je­
.']y młody człowiek, Plotnikow miał v sobie wie kolejnej awantury, bohaterem której był >Li.;djów weterynaryjnych, yracował„ jako stem' w stanie tego zrobić. Mam ku temu po­
'E:szcze dużo romantyzmu i sądził, że karjera j;;k zawsze Waśka. lekarz przy rzeŹ!'li mie;skieJ Na imię jej było ważne powody. Przecież Szarapow oskarża 
·ędziego śledczego otw;era przed nim ogra- - Gdzie s'' prawdziwe, wielkie zbrod:Jie? Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż oełne nauczycielkę Iwanową o to, że była is.totną 
nne możliwości zanurzenia się w tajemni· - oburzał się Plotnikow, przeglądając akta imię dziewczyny brzmiało A'eksandra. Mło- przyczyną samobójstwa jego wnuczki. 
zym i nie amowitym świec;<> przestępców i swoich ~praw. Zwr;,cal się ze 1>kargą na swój dzi ludzie odrazu poczuli do siebie wzaje. - No i co z tego? - udał, że nie rozumie 
brodni. Był pewien, iż uda mu się przyczy- los do swego zwier1chnika, starego prokura. mną sympatię! Po kilku spacerach w cif'ni- o co chodzi prokµrator. - Sprawa przecież 

1iić do rozwiązan•a sk;:implikowanych zaga- tora rejonowego. Był to dobroduszny gr~.10a- stych alejach miejskiego pa::-ku, Płotnikow od tego nie stała się ciemniejszą. 
~ek kryminaln?ch w rodzaju tych. o których sek o pokaźnym brzuchu, będący stale w do- raptem przestał narzekać na swój los, na brak - Ależ owa nauczycielka Iwanowa to prze­
.'riele czytał w literaturze sensacyjnej. W ouj. brym humorze. 7..awik!anych i krv. awych zbrodni. Stał się cit:ż matka Szury-z rozpaczą w głosie niemal 
'lllj ~r,'J>raźni Płotnikowa powstawały nieja- l -Gdzie są zabójstwa. morderstw.a.. .niebez.. bardziej wesoły i zaczał zwracaći większą uwa- wykrzyknal .zdenerwowanY Płt>tn.ikow-



gfr. 'ł .. 

Walka o punktualność - t I k . · k · I \ „Służymy Polsce'' o w~. a ~ .~Y oname . p anu i·~~~:~.!?.: ~:.!!~~c ;~~!!~ !!~ 
Wyn:ki naszej porannej wizyt w Dyrekc ,, rzem ~s~u n „ ~'f 2 (fi ~o le powszechnej Nr 161 pny ul. Narutowk7.l 

58, otwarta aostala wy&tawa prac l!K:z.ennic: tel 
Śzkoly. 

znajduje się '·~ .okresle p;6bnym„ wlęc powln- f 
na tym bardz1e1 starać się wywtązać jak naj­
lepiej ze swych obowiązków. 

W wydziale socjalnym spozma się ob. Bar­
bara Antasiewicz, a kierownik wydziaJu płacy 
I pracy cb Edmuntl Szpilarowicz, chod<tż do­
bry fachowiec, o punktualność nie dba wcale. 

Spóźnił się też właśnie w czasie naszej wl­
ryty kierownik wydziału transportu - ob. 
Eugeniusz Konikowski, którego koledzy tłuma­
czą, iż ponoć zasadniczo nigdv się to nla zda­
na. Widoc"-nie tym razem miał wyjątli!owego 
pecha. 

Wyniki naszej bytności w Dyrekcji Przemy· 
słu J?ziewiarsltie.go !11~. dały długo na sleb!e 
czekac. Jak dow1.edz1ellsmy się, wcz9"aj już 
wszyscy pracowmcy zjawili się do pra 'Y 
punktualn'.e - o godzinie 8-ej rano. 

Dewizą wystawy jest ha6ło - „Służym~ 
Polsce", co ilustrują wszystkie poszczególne 
działy. Wystawa obejmuje działy przedmio„ 
tów nauczania od klasy i)ierwszej do 66mej, 
.vydawnictwa 6Zkolne oraz wykresy, ilustruJą­
ce wewnętrzne życie euoły. Wśród ek1pona· 
lów znajdujemy Azereg prac, ił'?ełniaJących z 
powodu braku pomocy naukowych kh rolę. 
s~ to starnnnie wykonane mapy, zbiory geo­
logiczne, akwaria i teraria oraz olorowe plan· 

I 
sze 'l. ukresu nauk przyrodniciych. Wykresy 
wycieczek, %Orge.ni.iowanych prze'I ruołę dla 

· uczennic klas wyższych, w11ka:ruj!l, :że zwie· 
dziły O'D.e w tym roku między !.nnymi Po=ań, 
Gdynle, Malbork i Oliwę. 

Duże zainteresowani& W"Lbud'&ll prawdziwie 
artystyczny dtlał ~tawy, poświęcony :robo• 

Reasumując: przyznać jednak tNela że 
Starifaław Kowalski referent Wydziału Za· d~scyp.lina pra.cy w dyrekcji przemysłu 'dzie- tom ręczn··=· gdzie 

6
bok zabawek majdują; 

opatrzenia, ju1. o 7,30 przystępuje do pracy w1.arsk1ego ;v1.ele. pozostawia do życzenia. zwiedz.ejący pięknie wykonane h~ty. 

I 
ł-,11e1my nadzlcJę, ze ten stan rzeczy poprawi Ob. Pa'.:lno!sl~a z Wydzlału Placy I Pracy _ 1 Wszy'!<y, którzy intereaujll się ::t)"Ciem mło· 

„Kto p6źno pnychodzi _ ten sam sol>!e się: -: Ug«:dnicy z~ozumieć powinni 1maczenie spóźniona dzieży i szkoły, mai\ jeszczeJdo it0boty oka-
ukodń" ó . . kazdeJ stracone1 mmut..y. A wt dy przy na- zię 2wiedzenia tej lntere5Ująćej wy&tawy, bę 

- m WJ stare przysłowie. Doda!Jbyś- 1 stępnej wi1y ·ie fotoreporter „Głosu" będzie pilnie i przykładnie pracujący-eh '14 swoimi dącej pierwszą w swoim r"dzaju wy'!ltaW!l w 
my jeszcze, że szkodzi nie tylko sobie, ale za- fotografował... urzędników już od 8-ej rano biurkilJili. (m z) naszym mlekie. 
razem całem11 Meregowi innych ludzi, zależ- 1111:11,:1;;111'r11r1:i1·'1r:1,:11111111,1,1111111::iun1:u:11:i1::F11 '11111111,urii:;lilla1'irm1::1:~::1111m1n1RLllliflll'!ll!l''r!1ił~r1'1''"°''~~:'llllilll'l'llllm~r!lf1llll!l:1111111J1~~ 1n1::11,un1:1111~1:111lm:,lll1111111lim!lMlll1iri.1ml'.llll1ilJ:l11!1111'11'111l!~ 

nych od niego, że utrudnia wykonanle wlelu 
prac, ,że nie tylk'} 9am nie wypełnia pnyję~ych 
na siebie zobowiązań, ~Ie przeszkadza w tym 

Do,,.. orz1.1 ul. lffazur!5ldel 6 

1 innym. 

W ostatnich dniach odwledzlliśmy Dyrekcję 
Przem}'9łu Dzie~arskłego, przy Al. Kościuszki 

22, by ~ę pr'l!ekonać, jak na terenie tej insty-, 
tucjl przedstawia się punktua,lnt>ść urzędników. 

przykładem niedbals wa Zarządu Hierucho 
Remonty budowli mieszkalnych palącym zagadn:eniem Łodzi 

ości 

O godz. 7.30 rano, a wlęc jeszcze na pół .go­
d'xiny przed terminem, w korytnzu Dyrekcji 
czekają na polecenia woźni i gońcy. Również 

rererent wydz!ałll Iaopatrzenia„ ob. Stanisław X· 

Kowalski, 'PJ'IZystępuje już pny swym biurku 
do pracy. Tak samo referent wydziału· socjal­
nego - ob. Marian Rogacki. Dyrekcja jest nie­
mal w k-0mplecie. 

kierowniczki Wydzialu Ogólnego 
często spóźnia się do pracy 

Urzędnicy działu finansowego gromadnie 
schodzą się do pracy na 10 minut przed 8-ą. 
Zapełnia się również pokój wydziału technicz-
nego, gdzie pierwszy zjawla się tow. Józef Sprawa remontu domów mleszkalnvt11 w 
Kl!ller - urtZ:ędnik tego wydziału. Łodzi staje s.ię coraz bardziej palącą. Fatalny 

stan posesji, zwłaszcza na peryferiach miasta, 
Spóźniają się (ponoć notorycznie) urzędnicy zamieszkałych przeważnie przez robotników, 

oraz kierowniczka wydziału ogólnego. - Kie- nasuwa ~onieczność s·zybkiej i energicznej 
rownkzka, ob. Halina Balsk~. widocznie daje akCJi zaradczej. Coprawda stopniowo d0prowa-
2ły ~rzy~ład swym .pcdwładnym . ~późni~ s!ę dza się je do porządku. Tym niemniej to, co za­
ob. Stam~la~a ~fam1ń!ka, maszyn:stka 1_, o?· ~'.a!iśmy. w dniu wczorajszym w domu pny ul. 
~aria Mtętk1e.w1ci. W tym wydziale spozn:a I Mazunluej 6 na Chojnach wymaga specjalne-
1;ię nawet Janina Królówna, maszynistka, która go omówienia. 

Dainy Kro~ na ~ro~rn n~owne(~nienia KoltnrJ 
f nauguracia nowej sali Fiihar.momi tiłdzkieJ 

Jak donosiliśmy, w dniu 4 czerwca br. od· 
było się w Łodzi uroczyste otwarcie nowowy­
budowanej sali Filharmonii. Odając salę do 
użytku publiczności w imieniu Zarządu Miej· 
skiego, prezydent tow. Eugeniusz Stawiński 
podkreślił, jak znacznym osiągnięciem dla 
pódniesienia poziomu kulturalnego i muzycz· 
ne90 naszego miasta jest odbudowa tego zni· 
szczone.go przez okupanta przybytku sztuk.I. 
Zwrócił na to uwagę, że Zarząd Miejski, rea­
lizując hast0 upowszechnienia kultufy, zbudo· 
Wił! salę filharmoniczną dla u.tytku szerokich 
mas. Dowodem, że duch panujący na salt Fil· 
harmonii Łó'.l1kiej przed wojną ulegnie clz1ś 
kompletnej zmianie, jest to. iż wtęk.szość pu­
bliczno<\ci inauguracyjnego koncertu stanowią 
przodownicy pracy Tow. Prezydent w dal· 
szym ciągu podniói;ł duże 7-ilsługi, jakie przy re­
ali'zowaniu budowv 6all filharmoni{"tnej polo• 
żvł dotychczasowy dyrektor Filharm<>nii Łódz· 

Stefania Wnuk, volksdeutschka, ubiegająca 

.się o rehabilitację, 'Zgł~iła się w maju bieżą­

cego roku do wiceprokt1ratora IV rejonu, ob. 
Marii Hasiń.skiej, celem złożenia wyjaśn!eń. 

Star11Ją<: elą w-płynąć na decyzję prokuratora, 
·" St@.fMrla. Wnuk ofla.rowała 1000. zł. k.tór• zo-

,., 
klej, Zdzisław Górzyński, podziękował tarów· 
no jemu, jak i zespołowi muzyków za dotych· 
cza1:;ową, ofiarną pracę. Przemawiający z kolP.i 
przedstawiciel Związku Zawodowego - Muzy· 
ków znznaczył .że. Łódź je6t pierwszym m!a· 
stem, w którym po wojnie zbudowano noWJ· 
czesną salę koncertową. Osiągnięcte to j~t 
iasiugą Zarządu Miejskiego oraz zeapolu mu· 
zycznego z jego dyrektorem na czele. życzył, 
aby ta nowa sala stała się świątynią muzy{', 
przeznaczonej dla mas. 

Na program koncertu z!ożyly E>ię Psalm 136 
„Ojczyzna" - Feliksa Nowowiejsk;ego w wy· 
konaniu orkiestry Filharmonii Łódzkiej i chó· 
ru Konserwatorium, Mieczysław~ Karlowir.za 
Koncert skrzypcO'\'\'Y op. III i P. Cza ikowsk·e· 
go Symfonia 5-til E-moll. Orkiestrą dyrvgow:ił 
Zdzisław Górzyński, sollstą była Euge11ia 
Umlńs•ka. 

i eudan a próba· 
.irzekupstwa 

stawiła na biurku i wyszła z pokoju. 
Wczoraj odpowiadała ona pT%ed Okręgo· 

wym Sądem Karnym za usiłowanie przekup· 
stwa. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Szałań­
skiego, skazał Stefanlę Wnuk na półtora roku 
wlazie:nLe s :zawiesz_ellie.m !lA 2 la'!a. 

Dom, a raczej już w tej chwili rudera, jesz-

1 ce:e prll!ed przynajmniej pół rokie-. nadawał się 
do łatwego remontu i m6gł w:apewnić wielu lu­
dziom dach nad głową. \l'v tym też okresie, jak I 
nas poinformowali przedstawiciele Komitetu I 
Domowego, lokatorzy mimo tru.dnych warun­
k?w materialnych zebrali 30 tys. zł., aby wspól­
nie z Zarządem Nieruchomości przeprowadzić 
niezbędne naprawy. Zarząd Nieruchomości 
pNyrzekł, że zajmie się tą sprawą. Tymcza­
sem minęło kilka miesięcy i dopiero przed Zie­
lonymi Swiętam1 zjawili się robotnicy skiero­
wani przez Zarząd Nlernchomości. Zdjęli oni 
zniszczony dach, przyrzekając, że nazajutrz 
wezmą się do pracy. Rozpoczęły się jednak 
nieustające deszcze i nie można było przystą­
pić do robót - w tej sytuacji wezwano tylko 
Straż Ogniową, ktl•ra l)Odstemplowała stropy. 
11 rOflzln zostało przeprowadz<>nych do innych 
mieszkań, wyznaczonych przez Wydział Kwa­
terunkowy Zarządu Miejskiego, a na drugim 
piętrze w mieszkaniach, podpartych stemplami, M1e112Jw.nki górnych pięteT zbierają wodę, aby 
zo5tało jeszcze k.ilka rodzin, narai.onych na / nie przeciekło na Jtiu:r:e piętra 
ciągłe zbieranie wody deszczowej, która prze-
nika przez podłogi aż do pierwszega piętra. Jak dowiadujemy 1ię, w najblH.szym CU!Sie 

Wczoraj wprowadzono do mieszkań zastęp- Zarząd Nleruchomośq przystąpi do general:ne­
czych 4 dalsze rodziny z drugiego piętra, na- go remontu tej bu owli. Pobieżne oględriny 
stęp-ne w najbliżMych dniach ci:.rzymają rów- wykazały, że jeszcze, mimo wszystko, dom ten 
nież odpowiednie pomieszczenia. uda się ocalić. Ale jest rzeczą jasną, że przed 

Energiczna akcja Zarządu Miejskiego przy- paru miesiącami remont kosztowałby znacznie 
d:tielania mies:i:kań rodzinom po~zkodowanym mniej niż obecnie. 
jest godna uznania. Nie umniejsza to jednak Zapytujemy, kto Jest <>dpowiedzialny Zlll to 
karygodnego niedbalstwa Zarządu Nieru<ho- nledbalstwoł 
mości, który dopuścll do tak fatalnego stanu Dom pl"ly ul. Maz.un;kiej 6 i jego smutne 
buclynku Je.'łl:cze przed pół rokiem ·mogącego losy - stanowić winien l>rzcstrog~ dla Zarzą­
być łatwo,- tanio i szybko wyremontowanym. du Nieruchomości. Trzeba €nerg czniej zająć 
W chwl!l, kiedy Łódź walczy o każde mieszka- się remontem domów. Każda zwłoka grozi ka­
nie dla człowieka pracy, marnuje się dom tastrofą. Sp awa jest bardzo poważna. 
·~rzypH:t1owy, mieszczący kilkanaście rodzin. I (m .z) 

= 

W PZPB Nr nc: dwunastkach wyró-.inl- wióra (156.6 proc.). 
ły się: Ge~owefa Korz~nlowska (122.4 W PZPB Nr Q w przędzalni uzyskała 
proc.) oraz Jozefa Seweryniak (118.5 proc.). Antonina Sypniewska 158 proc„ a Maria 
W pr~ędza!n1 cienkoprzędnej najlepsze wy- Bartosik 147.4 proc. 
n.iki u.zysk~ły: Jozefa tl<ucharska (157:2 \ W PZPB Nr 14 wykonała Maria Zuterek 
proc.), Mana Mazur (153.8 proc.), Zofia· (864 wrzec.) swe q;adanie w 175 proc. a 
Kobierzycka (155 4 proc.) oraz Maria Zóraw tkacz Stanisław Janas (6 krosien) v.: 143.5 
(157.1 proc.). proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stronach W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Józefa No-
wyróżniły się: Maria Stelmaszc'lyk (135.1 wak [163.6 proc.), Julia Górczak (162 proc.) 
proc.} oraz Józefa Ulkowska (136.0 proc.), orai Zofia Florek (142 proc.). 
a na 4 51'.ronach Kazimiera Uimańska (138.9 W PZPB Nr 22 na 3 stronach odznaczyły 
proc.) oraz Bronisława Olejniczak (134.5 się: Franciszka Majda i Marta Nagiecka (po 
proc.). 161 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" uzyskał Br<>nl- W PZPB w Pabianicach uzyskał Karol 
daw Ciuła 179.8 proc. a Maria Skabiak, Sniady pracujący na 8 krosancb 173.6 proc., 
Wiesława Brzezińska 'i Maria Borówka po Stanisława Maksymowicz (6 krosien) -
169.3 proc. Na „rzwórkch'' ci.ołowe miejsce 156.4 proc:. Na „czwórkach" wyróiniły się: 
zdobyły: Helena Płachta (182.6 proc.), Irena Franciszka Stztama (166.6 proc.), Helena 
Kucharska (169 proc.) i Władysława Maj Swiątek (166 proc.) oraz Józefa J3arańsk.a 
(16L6 proc l (162.7 proc.). Prządka Leokadia Nowacka 

W PZPB .Nr 3 uzyskała Antonina (750 wrzec.) wykonała swą normę w 144.5 
Kępska (6 krosien) 173--proc. a Leokadia proc. 
Bogacz (4 krosna) - , 188 proc. We wsp6ł- _ W PZPB w Rudzie Pabianickie) w przę- , 
11;awodnictwie zesi)ołowym wyprzedził maj- dzalni (3 strpny) osiągnęła Jóieia Grądzkn 
ster Sobczyński (136.8 proc.) Tosika (124.1 172 proc" a R01.alia Piasna 16-4 proc. W 
proc.), a Cz!apil'l.ski (132.2 proc.) Banaszczy- tkalni {10 krosien) -uzyskała Marta Majeor 
ka (127.4 proc .). 172 proc. I Janina Stramska 154.6 prOC'. ·w 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stronach pracy na 3 krosnach wysunęła się na r.:roło 
wyróżniły się: Stanisława Bojanowska (161 JM:efa Wlazła (175 proc.) i Janina Kłopotek 
proc.) ora1 Helena Łaska (154 proc.), a na 4 (164.2 proc.}, a na 6 krosnach Balbina Psiuk 
stronarh: Janina Góralska !168 proc.) i Ml- r155,2 proc.), Stanisława Kmiecik (162.1 
chalina Bu1anowlcz (159 proc.). W tkalni oroc.). 
uzyskały: Maria Dziedzic 19l.4 proc„ Mar;a W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
Sęk 186 proc. oraz Stanisława Gorzyńska na 4 stronach wyróżnił'Y się Aniela Bizoń 
184.8 proc. (139.3 proc.) i R-0zalia Karkosika (139.3 

WPZPB Nr 7 w tkalni pierwsze miejsce proc.). Wiktoria G6rka uzyskała 135.1 proc'„ 
zdobvły Helena Bilska 172.7 proc. oraz Jó- a Lucja Wróbel (3 strony) 143 proc. W 
rnfa Talar (172.6 proc.), a w przędzalni Ma- tkalni (4 krasnal Alojzy Walczak osiągnął 
ria Wituła '(166.9 proc.) oraz Anna Wie- 16!t7 proc., a Maria Byrska 166 proc. - ii aa 'lillll!l.:, 
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Kronika· Kalisza Po wyborach do Rad Zakładowych 
· z cłiwilą rozpisania wyborów do Rad biła i czego nie zrobiła w okresie spra- Art. 2 i 3 Dekretu o Radach Zakła· 
~ Zakładowych Zarząd Główny Zw. wozdawczym. Niektóre Rady krytyko- dowych przyznaje Radom zastępstwo 

Zaw. Włókruarzy Zarząd Oddziału w wano za :ich bezczynność, al~ było i tak, interesów zawodowych, wynika z tego, 
Kaliszu przystąpił do wyborów w myśl że pracownicy zdecY,dowame występo- iż każda zawodowa sorawa może być 
us~alonego .kal~ndarzyka :v czasie od I wali w .obr?nie Ra;ly. Niera~ cała za- rzedmiotem zaintere~owania Rady, Ra 

Kemu winszujemy 
Niedziela, 6 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Norberta, Pauliny 

Dqżurrq apteh: 
D:ti, onia 6 bm. dyżuruje apteka 

mgra Chrzanowskie i · Rabsztyńsk;e i, uL 
Roli-Żymierskiego 30, tel. 15-48. 

TEATR 
. Niedziela, dnia 6 b'. m. o godz. 16.00 

„Jutro pogOda", o godz 19.45. „.Jeszcze 
są na świecie baśnie". Zniżki ważne. 

dma 10 kwietnia do 29 ma]a br. loga wypowiadała się z uznaniem o sta- P . ~. k , k' 
. . . . rej Radil.e Zakładowej, co jest dowo- dy Zakładowe, Jako n.zsze o:nor. i 

. Rzecz Jasna, ze ;. organ1zacyJno-tec~- dem, że instytucja Rad Zakładowych Zw. Zaw„ w przyszłej kadencji nie 
ntc~ny~h ~zsię<lov~ . przeprowad~~i;il~ i ich istnienie zostało należycie ocenia- tylko nie mogą zawieść zaufania swo­
w~ł o~o~ Je nocbzesłme. '\.Ve '!'l.szys Dllc ne przez szerokie rzesze pracowników ich współtowarzyszy pracy ale zobo-
za a ac pracy yo niemoz 1we. a· 1 k' z i ku ' 
tego zo!':tał wyznaczony dwumiesięcźny - cz on ow w ąz · wiązane są z tego tytułu godnie repre· 
okres, w którym odświeżyły się szeregi Ogół rracowniczy zrozumiał, że Ra- zentować najsiln:i.ejszą organizację za· 
Rad Zakładowych prawie . w 100 pro- dy Zakładowe są czynnikiem kontroli wodową w Polsce, jaką jest Związek 
centach. Wybory odbyły się w 18 za· produkcji i strażnikiem interesów ro· Włókniarz . w obecne]· kadencJ'i nie 
k~adach pracy. w tym w trzech oodod- . Y , , . • • 
działach podległych Oddziałowi Związ· botniczych. mogą się powtorzyc błędy I n1edoc1ąg-
lrn w Kaliszu, a to w Turku, ·wataśzy· Ze wyborcy włókniarze zrozumieli n:ięcia starych Rad Zakładowych. No-
cach i Środzie Wlkp. należycie znaczenie Rady Zakładowej we Rady Zakładowe muszą być silny· 

W tych' 18 zakładacn wybrano 126 świadczy o tym 95 procent głosującycn. mi ogniwami organizacji zawodowej, 
radców, w czym - 23 kobiety i 2 przed Obecnie odbywaja s·ię zebrania kon- sprawność ich będzie decydowała o 
stawlcieU młodzieży. stytucyjne Rad Zakładowych. Włók· pracy i sile Związku Zawodowego. Mu 
Skończyliśmy kampanię wyborczą, niarze wierzą, że nowe Rady Zakłado~ simy doprowadzić do tego, aby każda 

we, nie zawiodą ich zaufania. Aby zre-lecz warto wrócić myślą w przeszłość, Rada Zakładowa była rzeczywistym alizować swoje zadania, nowowybrane 
by ocen:ić należycie prace starycn Rad Rady winnv zgodn:ie z zaleceniami przedstawicielem i wyrazic:ielem woli 
Zakładowych. . Związku Zawodowego utrzymywać ludzi pracy, zorganizowanych w Związ­

Z chwilą zatwierdzenia Komisji Wy· ścisły kontakt z całą załogą fabryczną, kacn Zawodowych: • 
borczej przez OKZZ ustępujące Rady roztoczyć szeroki nadzór nad bezpie· Wierzymy, że do nowycn Rad wy· 
zdały- :i;a ogólnym zebr~niu „rac.hun.e~ czeństwem i higieną pracy, nad żłob- bran:i zosta.li najbardziej· uświadomieni 
sum1en1a". Szczerze mus1my pow1edz1ec k.'ien;, świetl!cą, pracować nad padnie- . . . . . • ' 

K
• że sprawozdania były ~akie, jaka była sieniem po.ziomu. k;..tlturalno·.-oświa~o- cz~nn1 1 ?ftarm. _z~st~ll on! wybrani z 

. ina praca Rady. Przeważnie każda pstępu· · wego załogi, wspołdz1ałać z kterowntc- naJrozma1tszych dztałow pracy z uwz· 
. ~ino ."W?lność'' ł . "S~ylowy" - wy- jąca Rada składała sprawozdania la· twem zakładu pracy nad podnies:ieniem ględniemem odpowiedniej reperezenta­
SW1etlaJą film produkcji polskiej p. t. l koniczne i blade'. A przecież robotnicy, 1 wydajności · pracy i ulepszeniem ja~o- cji kobiet i młodzieży. Wierzymy że 
„Stalowe serca". członkowie Związku chcieli wiedzieć ści produkcji, kładąc szczególny nacisk 1 d i 1 t. t ii bd i ' j 

Kino „Bałtyk" - wyświetla film p. f. więcej o swo[ch Radach, chcieli wie- na zorganizowanie współzawodnictwa u. ze, i: ,orzy zos a ? arz~~ na· 
„Oflag XXVII". dzieć dokładnie co ustępująca Rada zro pracy. większym zaufaniem, nte zawiodą. Wi­

Spółdzielnie pracy- dadzą chleb i zarobek 
tysiącom niewykwalifikowanych kobiet w kraju 

Je.sie~ią ub. rok~ Minis:erstw? Pracy !nn~ zupełnie char~kter.posiada spół I skuje pracy otrzymuje od spółdzielni 
i Op1~k1 Społecznej łącznie z Ligą Ko- dz;eln;a przy ul. ~hmtelneJ 27. - S~ół- zapomogi. Jest to . eksperymentalna, 
blet J Zw. Spółdzielni Wytwórczycłi i dzie~ta Pracowni~ Dorno'!':v:ch. Kazda pierwsza tego rodzaju spółdzielnia w 
Pracy podjęło na szeroką s!calę akcję 1 Kobiet~, chcąca ~1ę i:ośwtęctć. temu za- Pol ce. 
zatrudniania kobiet bez żadnycłi kwali-1 ~:odowi,. rn\;1~zn?śc zosta~ta czło~- Przy ul. Skaryszewskiej 15 w War­
fikacji. Rozpoczęto tworzenie ośrodków ~iem teJ. S_Po zi~lnt. Po zareJestr~waniu szawie, w nowowybudowanym gmachu 
szkolenia zawodowego prowadzonych' się w nie_J w. mtarę zgł.aszanych zapo· . d . . . , . umieszczono wie już istniejące społ· 
przez Ligę Kobiet. Samodzielnych ta- trz.e.bowan,. kierowana Jest do. pracy dzielnie: dziewiarską ,,Tęcza" I konfek· 
ki h · dn1owkoweJ. Koszt usług wynosi 80 zł. 

c .0 srodk6w utworzono trzy, w War za godzinę. W wypadku kiedy zareje· cyjną „Prażanka". Obie te spółdzielnie 
szawte, w Łodzi 1 Bielsku, prócz tego strowana pomocnica domowa nie uzy- zatrudnią p~nad 140 osób. 
szereg niesamodzielnycn przy szkołach 
; kursach. Uczestniczki kursu otrzymu­
ją przygotowanie do zawodu obejmu­
jące w miarę zainteresowań i zdolności 
- krawiectwo, hafciarstwo, zdobnictwo 
zabawkarstwo i t. p. Od września r. ub. 
do chwili obecnej ośrodek warszawski 
przeszkolił ok. 300 kobiet. Ogółem na 
terenie całego kraju przeszkolono po· 
nad 4 tysiące. 

Kronika 
BRAK OPIEKI 

PRZYCZYNĄ ŚMIERCI DZIECI 

Pozostawiona cłiwilowo bez opiek.i 2· 
letnia Genowefa Gwizdek ze wsi Dą­
broszyn pow. Konin, korzystając z nie­
uwagi matki - zajętej pracą - odda­
liła się od domu, udając się w kierun­
ku płynącej w pobliżu strugi. Niezau­
ważone przez nikogo dziecko wpadło 

. do wody ponosząc śmierć. 

Dnia 4 bm. na skuteK nieuwagi ro­
dziców utonał w sadzawce we ws'i Bli­
zanów, gmina Brudzew, 2-letni Kazi­
mierz Pietrzak. 

milicyjna 
KARAMBOL NA SZOSIE 

Dnia '.4 bm. w Szadku, na )adące szo­
są uniejowską auto osobowe PKS -
Sieradz prowadzone przez szofera Ka­
zimierza Martyna, zam. w Sieradzu, Ry 
nek 1, w czasie wymijania furmanki 
jednokonnej, należącej do ob. Kropiń· 
skiego Henryka, zamieszkałego we ws:i 
Wola Krokocka, gm. Krokoczyce - na 
drugim kilometrze za Szadkiem, wpadł 
spłoszony koń wybijając dyszlem 2 
szyby z auta. Szofer i pasażer Nowak, 
zostali lekko ranni. Koń ma uszkodzoną 
przednią nogę. Dochodzenie prowadzi 
')OSterunek MO Szadek. 

'Y roku bież. przewiduje się przeszko 
lenie ok. 10 tys. kobiet. Po przeszkole­
n_iu w oś.rod~ac~ uczestniczki zrzeszają 
stę w społdZ'!elme pracy. W chwili obec 
nej na terenie Warszawy istnieje już 7 
tego rodzaju. spółdzielni, zrzeszających 
450 pracownic. 8 dalszych jest w sta-
dium organizacji. - 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-1111- 11 

w czasie zorganizowanej przez Mi- Współpraca polsko - czechosłowacka na odcinku rolnictwa 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
w dniu 3 bm. wycieczki prasowej za· 
poznano dziennikarzy z pracą paszcze· 
gólnych spółdzielni. Jedna z większych 
spółdzielni, mająca zatrudnić ok. 1500 
osób powstaje przy ul. Szczęśliwickiej 
32-34. Kosztem 25 milionów zł. zbudo­
wano tu sześć baraków, w których znaj 
tlą pomieszczenie wytwórnie zabawek 
oraz szwalnie mające zaopatrywać przy 
szlą Zjednoczoną Organizację Młodzie· 
żową w mundury oraz SP w robocze 
kombinezony. Już w lipcu spółdzielnia 

W ramach rady współpracy gospo-,pacn w dziedzinie mechanizacji i elek­
darczej Polski i Czechosłowacji utwo- tryfkacji wsi. 
rzona została m. in. polsko·czechosło· Polska i Czecłiosłowacja mają pod 
wacka komisja rolnicza, która podjęła wieloma względami zbliżone warunki 
prace w 8 komitetach fachowych. produkcyjne - dlatego wiele dośwfad-

W maju br. odbyły się obrady komite czeń jednego kraju może znaleźć zasto· 
tów, w czafile których podsumowano sowanie w drugim. Z drugiej strony 
dotychczasowe prace i osiągnięcia. możliwy i celowy jest podział pracy 

Pierwszy etap działalności komisji na niektórych odcinkach produkcji, co 
m:iał na celu głównie wzajemną wy· stwarza płaszczyznę dla wymiany. 
mianę in.f_ormacji o st~kt':~ze a.grarz:ej W drug'im etapie współpracy uzgoa· 
obu ~r~JOV:, ~rodukcJ.t ro.~lmneJ, zwie- niono tekst umowy o ochronie roślin 

ia rozpoczyna pracę. rzęceJ 1 lesneJ, organrzac31 obrotu to· . . . . 
warowego, szkolnlictwa i oświaty rol- 1 w. alce ze szkodnikami i chorobami ro­•••••••••--•••••••••--•••••••• niczej, o metodach planowania w rol· ślin uprawnych i lasów i opracowano lrgbuna . . nictwie i statvsty:• ro:ic,ej, o postr projekt ·~~y wełe•·,-n:ryjnej .• ,, 

·····<i··=•M•iJl#łl;·1~ Czyta1c1e Głos Kal1sk1 ID:l•'•'gn;•a·•••Qfl\HQjj•*!IW'SFt' ' ' 

dząc szczery zapał z jakim zabrali się 
do zaszczytnej pracy społecznej, wie­
rzymy, że nie zawiodą okazanego. Im 
zaufania. 

St. Szczot 
Przew. Zw. Zaw. Włókniarzy 

w Kaliszu 
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CHLOPI PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
STANOWISKU WATYKANU 

W powiecie brzozowskim na wiecach 
w gromadach: Lubno, Harta, Obarzyn, 
Ulanica, W ara, Krzemienna, Krzywe, 
Temeszów, Dąbrówka, Nozdrzec Dyd­
nia chłopi zaprotesbwali przeciwko wy­
powiedziom Papieża skierowanym do 
biskupów niemieckich komentując sta­
nowisko Watykanu jako jawne wspie­
ranie niemieckich dążeń rewizjonistycz­
nych. 

WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 
WYROBÓW TYTONIOWYCH 

W maju r. b. Polski Monopol Tyto­
niowy wykonał państwowy plan pro­
dukcji: w papierosach - 113 proc., cy­
garach - 240 proc., tytoniu fajkowym 
- 126 proc. i w produkcji tabaki - w 
152 proc. 
Wartość wyprodukowanych ponad 

plan wyrobów tytoniowych w miesiącu 
sprawozdawczym wynosi pcm.ad 200 mi­
lionów złotych. 

BIELSKO PRODUKUJE WOZY 
TRAMWAJOWE 

W Bielsku odbyło się uroczyste prze­
kazanie do użytku publicznego pierw­
szego wozu motorowego wykonanego 
przez warsztaty Bielskiej Kolei Elek-
trycznej. . 

BYŁY KIEROWNIK PCH W CIESZY. 
NIE SKAZANY NA 4 LATA 

WIĘ!ZIENIA 

Sąd Doraźny w Cieszynie skazał by­
łego kierownika PCH w Cieszynie Ada­
ma Kornasiewicza za spowod~wanil." 
strat w PCH na sumę blisko 6 milionfr:.v 
złotych, na cztery lata więzienia i utra­
tę praw obywatelskich i honorowych. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-tej premiera dwóch ar­

cydzieł komedii francuskiej: „Mistrz Piotr 
Pathelin", oraz „Grzegorz Dyndała"'. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela ~o­
warda „SEANS". Udział binrą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska . Halina Gluszkówna, Wan­
da Jakubińska Michał Mellna, Danur..a Sza­
flars~a I Ludwik Tatarski. Reżyse·rla Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskieqo. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTN1A" 
Piotrkowska 243 

D~ i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE" 
ro~antyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbacha. Udział bierze 6Q osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia· w Spółdz!elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „SYRENA ", Traugutta t 

Dżiś dwa prŻest. o g, 16,30 i 19,30 komedia 
G. Dregely w opracow. I z piosenkami Jerze­
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem rreny Horeckiej I Ka­
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY'" 

Kasa czynna od godz. I O - 13 t od 16-ej, 
tel. 272-70. 

KOMUNIKAT 

Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z ·drewna - wedłui.> 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma 
liszewskiego.' 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
!;zkół powszechnych według zamówień, a v. 
każdą nie.dzielę i św'.ęta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 3438k 

HINA 
ADRIA - .. Zenobia", godz. 18,SO, 20,30; w 

niedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK-. ,;Timur I jego drużyna", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
GDYNIA-„Program Aktualności Kraj. i Zagr. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

Ze spor!!!_ 

Czego oczekujemy 
pa dzisiejszym meczu Polania - t.KS 1 

Po ospałym I ma- „Czasami · były one niebe:ztpleczne, ale wy· sca już siedzi bramka. Ale gdy przeclwni ri 
ło atrakcyjnym nikały raczej z ambitnego biegu, niż jako kon· weźmie się do kupy l zacznie przeprawadza~ 

spotkaniu ŁKS - WJ- sekwencja dobrze przemyśl0J1ego i przepro· akcje planowo, to chłopcy łatwo dają się za· 
dzew Kazio w ciągu wadzonego ataku.„" szachować i tracą koncept gry. 
ostatnich dwóch dni - No i cóż ty na to? - zwrócił się do - Ze względu na podobny styl obu pue· 
był w usposobieniu mnie Kazio. ciwników, niedzielne Jch spotka.nie powinno· 

- ~ gorzej, niż chmurnym. być ciekawe - wtrącam. 
Stracił apetyt, z dzie- w kraju 0 mistrzostwo ligi piłka.rskiej - Otóż to. Chłopaki jedne J d.rugie mafq 

-." · -_ · si.ęć .razy po.sprzeczał tk . A 0 G „Ikrę", a rywalizacja Polonii z ŁKS-em datu· 
· spo ają się: W KR K WIE: ubamia - . 

' -., s;ę z zoną, a ze deszcz je się nie od dzisiaj. Nie będziemy więc ch;f-
:; ~ lal niemal bez przer- Widzew, Wisb - Cracovia, W STOLICY: Le- ba poziewywać na trybunach. 
• wy już od godziny a gia - AKS. W POZNANIU: Warta - Tarno- - Za kim trzymasz? - rzuca Kazio J kia· 

rano, ąiedział . przy via, W WIELKICH HAJDUKACH: Ruch dzie przed sobą nowiutki tysiączek. 
swym biurku w biu- Rymer, W BYTOMIU: Polonia - ZZK. - Muszę się zastanowić. 
rze. Ponieważ w takq Lecz Kazio nie dał ml spokoju. 

„psiq pogodę" rzadko kto miał ochotę włó- - Zaraz ci pomogę - 1 poczql rzytac! 
cżyć się po urzędach, Kazio wertował „Prze- Przyznam się, że nie miałem wielkie/ o- podkreślone miejsca w sprawozdaniu z meczu 
glqd Sportowy" od deski do deski. choty rozmawiać o piłce nożnej, no ale cói.: Legia - Polonia: „U Polonii czJony Sq' mniej 

„Legia wygrała zasłużenie, gdyż w sumie miałem robić. dobrze dopas-owane, stqd zahaczenia 1 tarcia, 
byla drużyną lepiej przygotowaną J bardziej - To tak mniej więcej,_ grają „czame kCtr stąd tru?noścl w . faktycznym rozw:iązywaniu 
równą ... Akcje Polonii oparte były na doryw- szule"' jak nasze „czerwone". Po gwizdku sę· I problem?w. ~ me.których zaw0dników spa· 
czych wyskokach" - patrz co pisze „Prze. dz/eno ruszają z kopyta, aż ziemia . dudn.ii d~k poziomu ;est aż nadto widoczny, .u iJl.Ilych 
gląd", a po chwili czyta dalej... ktoś komu poda ktoś kopnie i czasami z miej· me widać specjalnych postępów, a mni wre· ____________ ._ ___________ ...; __ • ___ .._ ______ ~ szcie powinni by sobie zdać sprawę, ' że cv1s 

Pięściarze włókniarzy 
. elm : 11u1ą s - ę do igrzysk ogelnopolsk'ch 

\Valczyć 

W związku ze zbliżającymi 
się drugimi Ogólnopolskimi 
Igrzyskami Włókniarzy, Oddz. 
I Zw. Za:w. Włókniarzy, Refe· 
Wych. i Sportu przeprowadza 
->liminacje bokserskie celem 
1stalenia reprezentacji Oddzia· 
J Związku. 

Dzisiaj o godz. 11 na boisku 
Klubu Sport. „Tęcza'" odbędą 
się eliminacje bokserskie mię­
dzy klubami Włókniarzy. 

będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 

Grymin, Mazyr, Trzęsow6kl, Markiewicz, Ja• 
skóła, Urzędowicz, Ratyński, Wlazło, Stani· 
kowski, Zachara, Krawczyński, Roi,pierski, Ro­
manowicz, Michalow6ki, Każmierczak, Rzeźni· 
czak, Gieroński, · Matylewicz. · 

Walki zapowiadaj~ się bardzo ciekawie, 
gdyż zawodnicy będą bronili barw Włóknia­
rzy łódzkich, jak równie·ż po•lskich na pierw· 
szych, ogólnozwiązkowych igrzyskach sporto­
wych w Warszawie. 

W razie niepogody zawody odbęd~ się w 
tym samym czasie w hali „Wimy". 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
LEKKOATLETYKA: I boisko PKS-u: PTC - ZZK; godz. 18, boisko 

. Dalszy ciąg mistrzostw klasy A: boisko Piotrków: Concordia - Widzew; boisko To· 
Wimy, godz. 10 - odbędą 6ię następujące maszów: Lechia - Zjednoczone. „ 
konkurencje: bieg 100 m, 400 m, oszczep, Zawody o mistrzostwo klasy C: go<lz. 11. 
skok o ty:zce panów. oraz bieg 200 m, pchnięł ! boisko TUR-u, Park Ludowy: Skóra - Orzeł; 
c:e kulą I rzut dys.Joem pań. boisko Skierniewice: HKS Skaut - Zryw 

TE, IS: 
(Brzeziny); boisko Zduńska Wola: Zryw -

już przeszedJ„. 
- To samo jota w folę można napisac! o 

ŁKS-ie. Najsprawiedliwszy byłby więc wynik 
remisowy ... 

- Ja trzymam za Polonią - mówi Kazio. 
Nie wypada mi więc .nic innego, jak sta· 

wlać na ŁKS. Zdaje mi się Jednak, że tysiąc 
złociszy r;zuciłem w bioto.„ Bo Polonia, psia· 
Jcość, umie grać w Łodzi. Tak po warszawsku, 
„w dechę"/ 

Pocztowcy na starcie 
ZKS „Pocztowiec" urzą<lz.a zawody lekii:o· 

atletyczne w dniu 20 czerwca br. o puchar 
przec~o~ni Dyrektora Okr.ęgu Poczt t Teleg:a· 
fów, mz. Henryka Konczyńskiego. 

Zawody są wyłą-czn!e · dla pracow,-1;ków 
pocztowych, zrzeszonych w związkowych ko-
łach miejscowych. . 

Kandydatów przyjmujit koła awl1:0.im"1'• 
przy urzędach poczto wo-telekomunikacyjn yoh 
do dnia 9 czerwca or. 

Junacy SP na strzelnfcy 
BYJDGOSZCZ (obsł. wł.) W dniach od 20 do 

HEL - „Biały Kieł", godz. 16, 18, 20; w 
Kor ty ŁKS-u, godz. 9 - Zawody między. 

godz. 18, 20; w m;astowe Radom - Łódź. 
niedz. 14. 

MUZA - „Oflag XXVII" 
niedz.. 16. 

Łaskowiak. Godz. 18-ta: boisko TUR-u, Park 
Ludowy: Marysin - Energia; boisko Nowe. 
Złotno: Zryw - Skra; boisko Skierniewice: 
TUR (Skierniewice) - Chemiczna; boisko 

23. bm. odbędą się w J3ydgos:oczy ogólnop:i!· 
sk1 e. zawo?y strzeleo~ie o mistrzostwo org.rni· 
tacj1 „Słuzba. Polsce . Zawody w strzefa.1it1 
odbę~ą. się w 7 konkurencjach. Spośród .z:a· 
wodmko~ z "'..gzystkich wojewó<lztw wyłon,o· 
na bę~z1i; ms1t:zow6k.a piątka, która jesienią 
br. wezm1e udział w ogólnopolskich zawodach 
strzeleckich Woj5ka Polskiego. 

.Prote1:ctorat . nad turniejem w Bydgos~c.ry 
<>bJął wiceminister Obrony Narodowej ge.n 

POTJONIA - „Życie Emi1a Zoli", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Czarodzieiskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ROBOTNIK - ,,Płomień now<:>go Orleanu"' 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w nledz. 14,15. 

ŚWIT - „Noc grudniowa" , godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Polska"' 17 19 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga .- Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w nledz. 15. 

WISŁA - „Casablanca„. gndz. 11, 19, 21. 
dodatk. seans o godz. ts, w .niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Em!la Zoli"', godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. . 

WOLNOśC - „Timur I jego drużyna" godz. 
16, 18. 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
M,30; w niedz. 15,30. 

Co usłyszymy nrzez radio 
7.05 MUfZYka popularna. 8.00 Dziennik. 8 20 

Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Krakowa. 10.00 „Wesele krakowskie". 11 .00 
(Ł) Program na dziś. 11.05 (ŁJ „Na widowni 
tygodnia". 11.15 (Ł) Tanga i foxtroty. 11.30 (Łl 
Komunikaty. 11.40 (Łl Interludium z pł)>!~. 11..50 
(ŁJ Wiadom. dla R-wezłów wygłosi Dyr Okr. 
P.R. A. Śmiejan. 12.04 Poranek symfonirznv 
(płyty). W przerwie: - Radiokrnnika . 13.30 
Felieton. 13 40 .,Niedziela na wsi". 14.25 „Fa­
talna · pomyłka" - zagadka radiowa. 14.'35 
Przeglad najciek. audycji przyszł. tygodn ia . 
14.40 „Mąż i żona" - komedia A . Fredry. 15 25 
Recital fortepianowy Z. Lisickiego. 1S.55 M11-

l!yka polska. 16.40 „U Wujcia Kluczyka na 
pięciolinii" 17.00 „Podwieczorek przy mik rofo­
nie". 18.20 „Smutna przygoda Abrahama Lin­
colna" - -skecz wg Łagina . 18.40 Muzvka . 
19.10 „Jak zostałem pisarzem" - felieton. 19 25 
(Ł) Polskie pieśni chóralne. 19.45 (Ł) Audycja 
z cyklu: .,Zagadki literackie". 20.00 Dziennik. 
20.50 (Ł) Wiadom: spor~owe lokalne 20.58 (ŁJ 
Omów. ,progr; lok. na jutro. 21.00 „Czechosło­
w,11.cja przemawia do Polski". 21 .30 „Na mu~ 
zyc~ej fali" 22.00 Muzvka taneczna. 22 45 
Wiadomości sportnwe. 23 .00 Ostatnie wiado­
mości. 23.25 Muzyka tan~~zna . 24.00 (Ł) Kon ­
cert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończerdo .11.udycji 

J łłYtD:D. ,. n.019s1r · " 

ZA WODY. MOTOCYKLOWE: PKS II: TUR (Pabianice) - Metalowiec. 
Na to rze żużlowym na Placu 9 Maja od- BOKS· Marian Spy-chalski. ' 

będą s i ę o godz. Il zawody ligowych zespo· ~ · . . . 
łów : Tramwajarzy, PKM z Warszawy i LKM ~ . Na . stadiome ŁI~S-u o godz. 11-tei odbę- M f strzostwa AZS-ów 

• siatkłwce 
'Z Leszna 0 mistrzostwo Polski dz1e się towarzyskie 6·potkame ŁKS - Con-

. cordia (Piotrków). W sali Tęczy, Piotrkowska 

PIŁKA NOŻNA: 
Stadion ŁKS-u , godz. 17,30 -

mis trzostwo Ligi Państwowej ŁKS 
(Warszawa). 

295, mecz o godz. 11-tej Tęcza - Reprezen· 
zawody 0 tacja Klubów Włókniarzy. WARSZAWA (ob6ł. 

, 'wł.) _: W dnlacli .S 
do 6 -czerwca roze­
grane zostaną w Gli 
wica.ch mistrzos>twa 
AZS-6ów w piłct1 
siatkowej. W .roz.• 
grywkach wezml\ u· 
dział drużyny Czę· 
stochowy, Cieszyna 
Katowic, Łodzi, Po· 
znania, Szczecina, 
Torunia, War.gzawv, 
Wroclawia, Gdańska 
i Gliwic. 

- Polonia PIŁKA RĘCZNA: 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 11 
boisko Zjednoczonych: TU~ [Łódź) - Tl'R 
(Tomaszów); boisko ŁKS-u: ŁKS - Boruta: 

Dział olicloln11 l:.OZB 

Na stadionie ŁKS-u o godz. 16,30 .rozegra• 
ny zostanie mecz w szczypiorniaku o mistrzo­
s two Ligi pomiędzy ŁKS-em i Wartą z Pozne­
nia. 

Komunikat Wydziału Spraw Sędzio 11skich Nr 1 
I. Wydział Spraw Sędziowskich OZB ukon· 

slytuowal się nas·tępująco: 

Sieroczewski Edmun-d - przewodniczący 
i obsada zawodów 

Kub iak Rotnan - zastęp-ca przewodniczą· 
ceg0 i referat wyszkoleniowy 

Golańsk i Stanisław - sekretarz 
Sieroczewski Stan isław - referat wy6zk . 

i referat dys-cyplinarny 
Jaworski Henryk - referat ewidencji 
Zawadowski Waclaw - referat kart punk· 

towyl.h. 
2. Zebrania miesięczne sędziów odbywać 

się będą w każdy poniedziałek po pierwszym 
każdego miesiąca. na których obecność jesi 
obpwiązkowa. Przypomina się, że żadne 
imienne zawiadomienia wy6yłane nie będą. 

3. Wzywa si ę wszystkie kluby o przestne· 
ganie terminu regulaminowego, 10-dodniow~· 
go, celem wyznaczenia odpowiedniej obsa::ly 
sędziow&k i ej . Przesyłani e korespondencji \Io 

terminie późniejszym upoważn i a Wyrlz1ał dn 
zała •w!enia odmownego. 

4. Po6iedzen[a Wydziału odbywać się bę 
dą w każdy wtorek od godz. 19-tej. 

5. Podaiemv do wl~domn~ci ws'Zvstkim ~ę· 

mwlwr:~~§n~rrm~~~~~~~m~l~n:~~~n~tnr::Jt=t:Mf.~w.~1t~~r~m~~~rs~r:~1 

POWTÓRZENIE 
IWNCERTU SYMFON1CZNEG0 • 

Wtorek 8 czerwca o godz. 20 zo,;tanie po­
wtórzony program koncertu z uroczystości 

otwarcia nowej sali il"Hharmonii Łódzkiej. 
Dyrygent: Zdzisław Górzyński, solistka Eu­
genia Umińska oraz Chór PaństwowE>go Kon­
serwator'.um Muzycznego w Łodzi. Program: 
Psalm Nowowiejskiego „Ojczyzna''. Koncert 
•krz:vpcowy Karłowicza, V Symfonia Czajkow 
t'kiego. Bilety sprz.edaje nowa kasa Filharmo 
!,Iii Łódzkiej od „onie..§Eałku dn. 7 bm. godz. 
1.10 - 13. „ 

dziom, że komunikaty ukazywać się będą v. 
urzędowym organie, „ Głosie Robotnj.czym". 

M1st'.zostwa b~ą przeglądem najlepszych Przewodniczący: 
(-) E. Sieroczewskl. 

Sekretarz: (-) SI. Golański. 
ze.społow w kraJu. W roku ub. mistrzem zo-
6lał AZS - Warszawa. 

H' obliczu Olin1nladq 

A-eh · łodzian w Dziekance 

(Pomorze) . 

WARsZAWA (obs!. wł.) - Kapi· 1 . Waga półśrednia: Ghychła (Gdańsk). Ole/-
tan sportowy Polskiego Związku mk (Łódź), Kupczyk (Poznań). 
Boksersk:ego . powoła! n_astępuią· Waga średnia: Kolczyński (Warszawa), Ce-
cych .zawodmkow na oboz przed· bulak (Pomorze), Zagórski (Warszawa). 
ol1mpiiskl w Dziekance: Waga pólciężka: Szymura (Pozn ') Urba-
W~ga musz_a: . Kasperczak (Poz- niak (Sląsk), Kubicki (Częsfochowa).an ' 
nan), Tyc:ynski (Warszawa). Kar- Waga cię~ka: Klimecki (Poznań), Stec 
gier (Łodz). . (Łódź), Pilecki (Olsztyn). 
Waga koguna: Grzywocz (Sląsk), Dodatkowo powołano na obóz Sym · 
B~zarnik., (Śląsk) , Brz~zka (Łódź), cza (Wroclaw), Rudzkiego (Gdańsk) i ~')~!· 
Waga piorkowa: Antktewicz (Gd), (Poznań). anita 
Matloch TSla.;k), Kmża (Pomorze). Obóz w ~ziekance TOZ'J)ocznie si ę w dniu 
Wi!q .~ lekka: R.'ldemacher (~ląsk), 21 czeTW<"a 1 trwać będzie aż do wyjazdu n-" 
Adamski (Pozna6.), Baranowski I 0i'mpiadę. 

.Polska 4 w Zaerzeb·u · Nowy rekord św· ata 
na 200 metrbw I .BELGRAD (Obsl. wł.). - Mi6trzostwa bał­

kańskie i środkowo-europejskie w zapaśni-c-
twie rozgrywane w Zagrzebiu, przyniosły ol- NOWY JORK (Obsł. wł.). - Doskonały 
brzymi sukces zapaśn ikom węgierskim. sprinter z Panamy, Murzyn Lloyd Ja Beach u-

Węgrzy zajęli drużynowe pier~e miej· stanowił nowy rekord świata w biegu na 200 
sce, zdobywając indywidualnie 7 tytułów mi· m. wynikiem 20,2 sek., poprze<lni rekord na· 
strzowskich. Polska zajęła 4-te miej6Ce, zaj· leżał do Owensa (USA) i wynosił 2Q,3 sek. 
mują-c w klasyfikacji indywidualnej dwa trze· . . . 
cie miejsca (Tobola i Gryt), Jak wiadomo, La Beach wyrownal medaw-

w t t · d · k p 1 , . i no rekord świata na 100 m 06iąga jąc czas 10,2 os a mm mu rozgrywe z o a~aw . . . 
startowa! jedynie Tobola w wadze koguciej, sek. OflCJalny rekord .na tym dystaD.61.e nale-
przegrywają.c z Węgrem Be.nM. zdobywca źv do· Amerykanów Owen5-a. ! Davisa. 
nierwu~o miejsca. · 
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